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min rubli
14 bm. odbyła

konferencja prasowa,
wicemin. handlu zagrantczn
Bajer udzielił informacji na

dotychczasowych transakcji zawar.

tych na Targach.

X okazji Targów
Wiceminister handlu

odpowiada nn pytani

Po buncie wójta Alberta w

1311 r- Władysław Łokie
tek odebrał część przywilejów
mieszczaństwu krakowskiemu.
Jeszcze dalej poszedł syn jego
Kazimierz Wielki, zakładając
pod bokiem Krakowa nowe

miasto nazwane imieniem
króla, przez długie wieki nie
zależne od stolicy. Dopero w

1796 r. Austriacy rozwiązali
magistrat miasta Kazimierza.
Kazimierz był otoczony muca
mi obronnymi, których frag
ment Rachowany przy ul.. Pau-
lińskiej widzimy na zdjęciu.

W 1494 r.w Kazimierzu osie
dlili się Żydzi i od tego czasu

miasto to zasłynęło w Euro
pie jako ośrodek wiedzy tal-
mudycznej. W połowie XV/
w. żył w Kazimierzu rabin
'Mojżesz Isserles, zwany Ke
mach, wielki uczony i filo
zof, zajmujący się także geo
metrią, astronomią i historią.
Pamięć jego jest czczona w

Całym świecie. "Wśród rozpro
szonych synów Izraela nigdzie
nie ma tyle nauki co w

sce" pisał historyk Natan
nower w XVII wieku.

Domy starej dzielnicy
dowskiej .przypominają swą
architekturą i pięknem zaułki
miast południowych — chb-

siażby ten fragment Kazimie
rza: przejście z ul. Józefa 12
dó ul. Rabina Meiselsa 12. (bz)
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Plakat Jana Kurkiewicza na ,.Dni Krakowa".
, Fot. W. Pawłowski.

był piątym
w okresie

. roku istnieją-
a miesiąc.

mął bez większych
tolicy Haiti — Port-

panuje spokój.
ug niektórych doniesień,

no prezydent Fignole, jak
o ministrowie mieli zostać

resztowani.
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Oficjalne wyjaśnienie
rzecznika rządu bońskfego

diotarły
władze na

w sprawie dotyczącej red. M. Pofflowiósiriegft'^
* BONN

Odmowa prawa stałego pobytu w charakterze^Itores
denta „Trybuny Ludu" na terytorium NRy

kala red. Mariana Podkowińskiego, była prze
kowej konferencji prasowej, na której rzeczjpk^rzą
skiegó złożył oficjalne wyjaśnienia.

Oświadczył on, iż decyzji od
mownej nie należy uważać za

ostateczną, gdyż korespondent
„Trybuny Ludu" był dotych
czas informowany tylko ustnie
o odrzuceniu jego podania o

prawo pobytu, podczas gdy de
finitywna decyzja zapadnie po
rozpatrzeniu problemu przez
wszystkie zainteresowane mi
nisterstwa.

Korespondent PAP wyjaś
że chodzi w tym wvpad
skonfrontowanie stanowi
berlińskich władz
ministers‘wa spraw ż

nych. spraw w^wnetfż?
przede wszystkim
sowego.

Zapytany prz
dziennikarzy, cż

wy nie obawia si
władz bońskj
trudności

rzy nie
rzeczni

„wszyi
wzię

W sprawi
zamierza interw
rektora urzędu i> ®S° Vcń

Eckhardta, związek prasy za
granicznej

UtttOwi

ie zawarto układ
acv linii lotniczych

25,26,27t
Klubie Stu.

dapeszcie zakończyła się międzynarodowa konferencja
lorstw lotniczych 6 krajów demokracji ludowej:

i, Bułgarii, Węgier, NRD, Rumunii i Polski,
obrad było pod

iów dwu obowiązu-
wszystkich uczestników

cji. Pierwsza o wza-

wśpółpracy, zastąpi do_
porozumienia o

przedstawiciel-
ch czasowe

eneralnym
o obsłudze naziemnej,

^zliczeniach wzajemnych itd.

ruga umowa dotyczy wspólnej
++++++++++

Dziś przebywający w naszym
mieście hinduski dramaturg, reży
ser i aktor p. Habibb Tanvir zło.

żył wizytę przew. Prez. m. Kra
kowa T. Mrugaczowi. Rozmowa to.

czyła się na temat zamierzonego
wyreżyserowania przez naszego

gościa hinduskiego dramatu na

scenie Teatru Ludowego.

echo Król kurkowy
i 2 marszałków
w pochodzie
inauguracyjnym
W pochodzi

tegrtł*r'<^’
wa” p<
wezmą
Bractw

Bractwo

Rząd Fignole

obalony
łania wojsk
zagarnęli

Haiti

które
J orku,

rnęła jun-

eksploatacji szeregu linii lotni
czych. łączących stolice krajów
demokracji ludowej.

Porozum en.ie — obejmujące
szeroka problematykę — za
warte między 6 organizacjami
lotniczymi nie ma precedensu w

historii międzynarodowych li
nii lotniczych.

Współpraca organizacji lotni
czych przy wspólnej eksploa-
tacjli linii opierać be będizie na

zasadzie następującej: wszy
stkie wpływy przekazywane
będą na wspólny rachunek a

następnie dzielone między u-

czestników, proporcjonalnie do
ilości kilometrów „wylata
nych" przez ich samoloty ne

umownych liniach. 1

ra wyruszy z

kiego z tzw.
czele pocho-

1 kurkowy w

[ecznym ubiorze z

kurem w ręku,
jego znajdzie się

óch marszałków z

z których jedna li-
a druga 105 lat. W

łaskami,
200

>d za królem przejdzie, pre-
dium Bractwa, liczące oko-
50 członków.
ractwo Kupkowe połączy

ę pod Barbakanem z rzemie-
lnikami i stąd razem przejdą

oni ulicami śródmieścia. (mai)

• NOWY JORK.
Tl o Rady Bezpieczeństwa

'

wpłynął list protestacyjny
Ligi Arabskiej, w którym wy
raża ona stanowczy protest
przeciwko agresywnej działal
ności Francji w Algerze.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

wynoszą obroty do

szych pięciu dnj
le handlowe (4
rów). Z tej su

transakcje eksp
się w Pozn

na

W drugiej części konferen
cji wiceminister
na zadawane pytary^E
szość tych pytań
respondenci zagr

Jedno z pie
dotyczyło otrzymanej
Polskę o'ta
rykańskiej'

Wyjaśnią/
żadna „j
kredyt t,
ster Bajer
znaczenie ogólne
niż wa-rtoś?

Wicemm.
dalej. S4

to
m’e
itli-

jego
iększe

towych.
|Bajer stwierdził

izmcwy na temat

ych dostaw prowa-
z innymi krajami,
toczą się one na

owym, lecz m:ę-
lub organizacja

mi. Właśnie na

blu toczyły sie za-

iczóhe sukcesem rozmowy w

j Brytanii. Uzyskane w

Co zobaczymy

Już jutro z wieży ratuszowej za
brzmią fanfary, podniesiony zo
stanie na maszćie sztandar „Dni

Krakowa”, a konny herold odczyta
uroczysty akt. W pochodzie przej
dzie ulicami miasta Bractwo Kur.
kowe oraz cechy rzemieślnicze.
Święto naszego miasta — żóśtanie
otwarte.

W tym roku „Dni” trwać będą
dwa tygodnie (od 16 do 30 bm.

włącznie). A więc dwa tygodnie —

imprez artystycznych i sporto
wych, oczywiście nie na miarę
słynnych w świećie festiwali czy

przeglądów, gdyż „Dni Krakowa1'

rozporządzają w br. bardzo skrom
nymi funduszami. Trzeba się więc
zadowolić programem składanym.
Może . w przyszłości...

Mimo tego w okresie „Dni” wy
stąpią zespoły zagraniczne; a więc
20, 21, 22, 23 bm. o godz. 19.30
w Teatrze im. Słowackiego — zna.

komity Leningradzki Teatr Minia
tur, w dniach 19 i 20 bm. na dzie
dzińcu wawelskim o godz. 19.30

nmcz^ego

rubli
rubli

pierw-
centra

li! dola-

ypada na

zakupimy

rządowy

w wysokości 50
iżterl ngów a więc

merykańskie —

>a na dostawy
typu inwestycyjnego, podczas
gdy w Ameryce
głównie surowce.

Ponadto istnieje
kredyt francuski na 30 mlu do
larów również przeznaczony

a zakup maszyn
zemysłoWych
Obecnie toczą sie
owy na temat

przez Polskę kredytów za gra
nicą: we wszystkich wypad
kach chcdżi' o kredyty towaro
we.

i urządzeń

dalsze roz-

uzyskańia

Brama Szewska

wyczarowana z przeszłości
Trwają gorączkowe prace

przy ustaw: aiiiu Bramy Szew- .

skiej, którą wznosi się od ;

strony Plant.

Bramę te wg dawnej. Bra
my Szewskiej zaprojektowali ■
plastycy, a fundusze na jej
wzniesienie zebrały cechy rze
mieślnicze.

• razie niepogody w sali Filharmo
nii o godz. 20? Wielka Orkiestra

Symfoniczna m. Pragi pod dyrek
cją Vaclava Smetacka oraz 27' i 23
bm. w Hali ,,Gwardii” —

. Ljtewski
Zespół Pieśni i Tańca. - Gości za
granicznych zobaczymy również
na oczekiwanym przez wielu z nie
cierpliwością— Międzynarodowym
Turnieju Tańca Towarzyskiego —

■w Hali Gwardii w dniach 20 i 21
bm.

Wystąpią również gościnnie zna
ni artyści z kraju a więc: Bittne
równa,
Finze,
Widza ...

____ __—r.
16 bm. będziemy oglądać w B ^bą
kanie o godz. 17 — „Cud mniema
ny w Barbiganie”, czyli — Teatr

Iluzji w średniowiecznej szacie. Od
17 bm. ulicami miasta przejeżdżać
będzie (oczywiście łącząc przejaz.
dv z występami) — Teatr ńa wo
zie, a zespół „Piwnica" przygoto
wuje na dziedzińcach Krakowa

wieczory satyry i poezji, a także
kabaret w tramwaju.

Fragmenty „Wesela” Wyspiań
skiego na Rynku wystawione bę
dą 16 bm. około godż. 21 .30, Saty
ryczna Pracownia Architektów

„Pineska” poka^e 24,
28bm.ogodz.20w
denckim program „Co wy na to?'*,
a „Lopek” czyli K. Krukowski za
wita do Krakowa z zespołem w

przedostatnim i ostatnim dudu jego
święta.

Poza tym... koncerty, m. in.
Wielki Koncert Symfor.iczry Or
kiestry i Chóru Krakowskiej Fil
harmonii oraz Polskiego Radia pod
dyrekcją J. Gerta 29 bm. na Wa
welu, wieczory autorskie, dla dzie
ci — „Baśń o Krzysztofprach” K.

Niżyńskiej i W. Brze ckiego w

Barbakanie, balet dziecięcy Klubu
Chemików w Teatrze Młodego Wi
dza, „Królowa Przedmieścia” w

Klubie Robotniczym...
Podczas „Dni Krakowa” otwarte

będą również wystawy; w Muzśliih

Historycznym — 7*0-lecia lokacji
miasta w Klubie MPiK — plakatu
Jaha Kurkiewicza, w Pałacu Sztu
ki — wiosenna Krakowskiego O-

kręgu ZPAP, i przy ul. Basztowej
■w Oddziale PTTK — książki o te
matyce górskiej. Znajdą się na

niej i białe kruki, m. in. książka
wydana w 1638 Nie można

minąć tra 'ycyjnych imprez.
„Wianków” na Wiśle 22 bm. i
chodu „Lajkonika” 27 om.

Pamiętano i o miłośnikach spor
tu, organizując dla nich imprezy,
np • zawody .kolarskie na tor ze

,,Cracovii” z udziałem zawodników

polskich i zagranicznych (16 c ń.)
Międzynarodowe spotkanie teniso
we na kortach ,,CracoVŁi.” (22 i 23
bm ),

’

Międzynarodowe zawody
lekkoatletyczne Czechosłowacja —

Polska (29 i' 30 bm.). Będą i im
prezy o charakterze ogólnopol
skim: turniej tenisowy między
„Górnikiem” Katowice a „Olszą”
Kraków (16 bm.) i Ogólnopolski
motorowy plakietowy zjazd gwiaź_
dz’’sty z . udziałem 200 maszyn (22
bm.) . (bp)

Gruca, Mi^kięwićzówna,
i Urstein (Teatr Młodego
17 i 18 bm. godz. 20)., Od

no-

jak
po-
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„Ważne posuniecie" i „krok naprzód
ocenia

prepozyci© Związku Radzieckiego
zgłoszoną podczas obrad Podkomisji Rozbrojeniowej

n odkomisja Rozbrojeniową ONZ wznowiła w piątek
w tygodniowej przerwie, obrały w Londynie.
Delegat ZSRR Zorin wystą

pił z propozycją:
• niezwłocznego zaprzesta

nia wszystkich próbnych wy
buchów bron1 atomowej i wo
dorowej na okres 2 lub 3 lat>

• powołania międzynarodo
wej komisji, która sprawowa
łaby nadzór nad realizacją po
rozumienia w sprawie przer
wania tych doświadczeń i
składania sprawozdania Ra
dzie Bezpieczeństwa, oraz

• ustanowienia, na zasadzie

wzajemności, punktów kontrol
nych terytorium USA,

* KAIR,
Premier Nehru

przybył dziś do stolicy Sy
rii Damaszku, rozpoczyna
jąc swoją podróż do szere
gu krajów azjatyckich i eu
ropejskich.

© LONDYN.

Jak donoszą z Ottawy, J.
Diefenbaker przywódca
p-ostępowej partii konser
watywnej, która odniosła

zwycięstwo w wyborach
powszechnych pozbawiając
partie liberalną większości
w parlamencie, przybył do

Ottawy na konferencje z

premierem rządu kanadyj
skiego St. Laurentem, przy
wódcą partii liberalnej.

Rozmowa ta zadecyduje,
czy w Kanadzie nastąpi
zmiana rządu w związku z

układem sił w parlamencie.
* HAGA

Rząd holenderski zniósł
„i częściowo- embargo na han-,

de! z Chinami, Koreańską
Republiką
kratyrzną
Republiką

Ludowo-Demo-
i Demokratyczną
Wietnamu.

•*

O złagodzeniu ograniczeń
w handlu z Chinami oznaj
miły także rządy Belgii i
Luksemburga.

* NOWY JORK
Premier rządu czangkai-

śzekowskiego C. K. Jui
oznajmił w piątek, iż wła
dze Taiwanu postawiły w

stan oskarżenia 41 osób —

uczestników anlyamerykań-
skich demonstracji, do
których doszło w Taipei w

końcu maja. Oskarżeni ma
ją stanąć .przed sądem woj
skowym.

ZSRR, W. Brytanii i w strefie
Oceanu Spokojnego.

Zorin dodał, iż przerwanie
doświadczalnych wybuchów na

proponowany okres stanowiło
by w praktyce krok w kierun
ku wstrzymania wyścigu zbro
jeń atomowych. Przerwanie
doświadczeń na okres krótszy
nie miałoby jadnego praktycz
nego znaczenia i nje przynio
słoby realnych skutków, gdyż
jak T.dądomo — przygotowania'
do próbnych wybuchów broni

atomowej i wodorowej Wyma
gają dłuższego czasu.

W związku z propozycjami
Zorina, delegat Francji, J.
Moch wyraził pogląd, że

wstrzymanie doświadczalnych
wybuchów na okres 2—3 lat
jest niewystarczające i że jega
zdaniem należy również za
gwarantować, iż w okresie tym
materiały rozszczepialne nie
będą wykorzystywane do ce
lów wojskowych, Samo tylko
zaniechanie próbnych doświad
czeń — powiedział Moch nie

powstrzymałoby yyyścigu zbro
jeń atomowych. Dodał również,
że Francja i inne państwa nie

uważały się za związane ja
kimkolwiek układem zawar
tym między trzema państwami
posiadającymi obecnie broń

jądrową, tj. m'ędzy
ZSRR i W. Brytanią.

Delegat USA Stassen poparł
— jak podaje'agencja Reutera
—■stanowisko delegata Fran
cji.

W kołach zbliżonych do de
legacji zachodnich, biorących
udział w konferencji, propozy
cje Związku Radzieckiego Oce- j
niane są j»ko .ważne posunię
cie" i „krok naprzód".

Sprawca ohydnego mordu
i jego
skazani na karę

(lożywotnieco więzienia
U rz-ed Sądem Wojewódzkim
*■w Bydgoszczy toczył się od

11 do .14 bm. proces przeciwko
Winicjuszowi Torbińskiemu,
oskarżonemu o zabójstwo
Franciszka Begale. Wraz z

mordercą na ławie oskarżonych
zasiadła jego kochanka 23-let-
nia Aniela Begale — żona

zamordowanego, która — jak
głosi akt oskarżenia podżegała
do zabójstwa i wspólnie z Tor-
bińskim uknuła plan zbrodni
czego czynu.

Sąd Wojewódzki skazał W.
Torbińskiego i A. Begale na

karę dożywotniego więzienia.

ZOO
skie
dziło

warszaw- •,

sprowa-
Rotter-

2ipół
szym-

„Jagu-
Na zdję-
,,Jagusia”

z

daniu
letnią
pansicę
się”,
ciu:

na spacerze ze

starym miesz
kańcem ZOO —

czteroletnim
szympansem
„Adamem”.
caf — fot.

Dąbrcwieeki

Ostatni raz widzieli się podczas wointj

Spotkanie h. dowódców radzieckiej partyzantki
z mieszkańcami Lubelszczyzny

P rzebywająca na Lubel-
1 szczyźnie 6-osobcwa gru

pa b. dowódców partyzantki
radz!eck'e.j rozpoczęła zwiedza
nie szlaku swych dawnych bo
jów, Część grupy, w skład któ
rej wchodzą Bohater Związku
Radzieckiego płk. Mikołaj f>ro-

kopiuk. Bohater Związku Ra
dzieckiego płk. Jwan Banów

USA, O sprawach
budownictwa mieszkaniowego

w Klubie SDP11072247

LU dniu wczorajszym odby-
** ło się w Klubie SDP przy

ul. Szczepańskiej 1 spotkanie
dziennikarzy z przedstawien
iami Zarządów Okręg. Zw.
Zaw., Rady Wojewódzkiej i
miasta Krakowa, PKO orąz
zaproszonych gości.

Tematem dyskusji było za
gadnienie budownictwa “mię:';
szkańiowegó;’W nasżym awo«'
jewództwie oraz prówądżona
óśt a tniio przez PKO dkcja5 prę/'
miowanego oszczędzania na

budowę własriego mieszkania.

Wszyscy dyskutanci, m. in.
prof. inż. Ptaszycki, dyr.
SPB Bałaban, oceniali inicja
tywę PKO jako bardzo poży
teczną i mogącą przyczynić
Się do szybszego rozwiązania
palącego problemu mieszka
niowego. Podkreślali jednak
poważne trudności związane z

uzyskaniem terenów pod bu
dowę, kredytów, a przede
wszystkim materiałów budo
wlanych. Należy się spodzie
wać, że przygotowywana w

Sejmie ustawa o działkach dla
budownictwa indywidualnego
poprawi sytuację i otworzy
szersze możliwości w tym
zakresie, (ol.)

— „Czomyj" oraz b. szef
sztabu płk. Prokopiuka —

Andrzej Gorowicz, przybyła
dio powiatu Włodawa.

Niezwykle serdec.lne było
powitanie gości radzieckich w

miejscowości Żłobek III poło
żonej w głębi lasów włodaw-
skich. Miejscowi chłopi po
znawali swych dawnych zna
jomych z okresu okupacji. W

serdecznych, bezpośrednich
rozmowach odżyły wspólne
wspomnienia.

B. dowódcy partyzantki ra
dzieckiej wzięli następnie u-

dział w uroczystym apelu po
ległych i złożyli wieńce pod
pomnikiem i na grobowcu
partyzantów radzieckich we

Włodawie.
Druga grupa b. dowódców

partyzantki radzieckiej, Od
wiedziła miejscowości powia
tu Chełm i Zamość.

m««aęiwi

Pod znakiem

tradycyjnego braku jfigniędztj

Święto miasta po raz piętnasty
kwietniu 1935 r.

posiedzeń magl-

Mątew WąłtóMa ma (rfos

Szara

ma się rozu-

bawiłem w

Poznaniu na

„cytryna"

Było to 4
Wśalj.
strątu zebrało się ponad

70 osób, aby omówić projekt
ówczesnego kierownika Miej
skiego Biura Propagandy Ar
tystycznej Krakowa (obecnego
dyr. Muzeum Historycznego)
dr Jerzego Dobrzyckiego.

Na czym, projekt ten pole
gał? Chodziło o urządzanie co

roku w Krakowie tradycyj
nych .widowisk i koncertów,
jednym słowem — o zorgani
zowane święta miasta, które
by miało sobie tylko właści
wy charakter i oblicze arty
styczne i ściągało przyjezd
nych nie tylko z kraju ale i ż
zagranicy.

Zgromadzono się również,
aby wybrać Komitet Obywa
telski i nowołać do życia 11
sekcji. Wśród zebranych był
m. in. znakomity artysta Lu
dwik Puget, który zanrooono-

umł urządzenie wie’kich po
chodów w strojach historycz
nych z udziałem 5 his. osób,

na dziedzińcu wa-

festunów renesan-

Rynku- Projekt ten

jednak nierealny
ze względu na brak odpowie-

turnmiów
welskim i
sowwh na

okazał ’:e

dniej na to kwoty pieniężnej.
No cóż, tradycja ta pozostała
do dnia dzisiejszego...

Święto miasta pod robo
czym tytułem „Dni Krako
wa", który przetrwał do dziś,
odbyło się jednak dopiero w

1936 r. Poprzedziło je po
rządkowanie miasta, przygo
towanie pomieszczeń dla wy
cieczek, zaopatrywanie się w

albumy, plany i przewodniki.
Stroną techniczną organizacji
zajął się Polski Związek Tury
styczny, w którym szczegól
nie. aktywnie .działali: ławnik
Kuhn, dr Macudziński i T.
Bukowiecki.

Po raz pierwszy dziejach
mmsta w przeddzień jeno
święta 9 czerwca 1936 r. pod-
nwsiono pęd wieżą ratuszową
na Rynku — sztandar „Dni
Krakowa". A później...

Warto wziąć do reki ówcze
sny program i informator.
Jest w n<m wymieniony tur
niej średniowieczny żywych
szachów na : dziedzińcu wa
welskim i abdykacja króla
kurkowego według wznowio
nego średniowiecznego cere
moniału, połączona, z pocho
dem dygnitarzy Bractwa Kur-

kowego w otoczeniu giermków
i paziów. Najbardziej atrak
cyjnym szczegółem było ogło
szenie bezkrólewia i królew
skie strzelanie do kura.

W programie tym. można
znaleźć widowisko sceniczne
według L. H. Morstina „Ko
pernik", które odbyło się na

dziedzińcu Biblioteki Jagiel
lońskiej, „Sobótki Świętojań
skie" — na Stadionie Miej
skim i festiwal ludowy „Zie
mia krakowska w muzyce
tańcu i śpiewie" — na Wawe
lu, Lajkonik i „Wianki",
koncerty, wystawy,
sportowe, zabawy na

powietrzu, kiermasze,
miasteczko".

Ale niestety, mimo
starań ze strony organizato
rów, ze względu na wspom
niany brak pieniędzy im.prezy
te n!e miały jeszcze charakte
ru jakiegoś festiwalu,

' ściąga
jącego turystów. ,z całego
świata. Nie udało się tęgo
przeprowadzić i podczas na
stępnych obchodów „Dni Kra
kowa" (w r. b. obchodzić bę
dziemy „Dni Krakowa" po raz

piętnasty a po wojnie — P<>
raz jedenasty), chociaż przed
wojną projektowano np. u-

rzadzenle festiwalu sztuk Wu-i
spiańskiego w wykonaniu naj
lepszych aktorów w amfi
teatrze pod Wawelem.

Przyszłość — ma duże pole
do popisu (bp)

w wźęz emu
D yli oficerowie śledczy Ko-
U mendy Głównej MO — Je
rzy Grambur i Waldemar Ku
siło prowadzili w ub r. docho
dzenie w sprawie grasującej
w całym kraju oszustki Zo
fii Tomczyk.

W czasie śledztwa dowie
dzieli się, że część biżuterii i

złotych monet ukradzionych,
Tomczyk ukryła u swych
znajomych w Krakowie. —

Grambur i Kusio wybrali
się pod wskazany adres i

przeprowadzili rewizję na

„swoją rękę”, nie powiada
miając o tym władz zwierzch
nich.

Zabrali oni znalezioną w

czasie rewizji biżuterię warto
ści ok. 300 tys. zł, nie pozo
stawiając żadnego pokwitowa
nia.

Pod zarzutem przywłaszczę,
nia tej biżuterii zasiedli oni
na ławie oskarżonych przed
Sądem Powiatowym dla m.

st. Warszawy. Wyrokiem Są
du Jerzy Grambur j Walde
mar Kusio skazani zostali na

kary
"

po 4 lata więzienia.

rako legularny
J mieć obywatel
tych dniach w

Targach, tą rażą jak się to

mówi bezinteresownie, ponie
waż, że w tern roku nic tam

kupić nie można. Właściwie,
kłamię — można kupić porcję
kiełbasy na gorąco z musztar
dą, bigosik, wieprzową golo-
neczkie po poznańska z karto
flaną 'sałatką i duże jasne z

wianuszkiem. Reszta towaru

tylko wagonowo.

Ale zobaczyć jest, faktycznie
co. Parę dni można chodzić po
tych pawilonach i wszystkiego
się nie obejrzy. A najwięcej
samochodów w różnych ży
wych kolorach i najmodniej
szych fasonach tak, żę klient
faktycznie głupieje jaki wy
brać. My z Gienią na przykład
po całych dniach się kłóciliś
my który kupić. Ona wołała
czerwonego Mercedesa, a ja
obstawałem przy szarej „cy
trynie". W kaźdem bądź razie
zrobiliśmy postanowienie, że

takiego na przykład' ,,P-70” nie
weźmiem, bo mamy myszy w

domu. A ten samochód jest po.
dobnież zrobiony z jakiegoś
nylonu, widocznie przypomi
nającego w smaku wędzonkie,
bo w Katowicach był wypadek,
że jednemu facetowi szczury
całą karoserię na kolację
wt roili.

Są tam wózki, które mają
drzwi podnoszone do góry, jak
klapa przy
śmietniku, do
wchodzi się z

maskie. Fason

praktyczny
mało wiela na gazie, latarnie
możemy potłuc.

Ja już nie widziałem, czy
brać Austina, Fiata i Simkie,
a Gienia furt przy Mercedesie
upierała się, że jemponujący,
duży i znakiem tego dobry ,,na

lepki”. Z tego wszystkiego wy-
braliśmy autobuś 'markFChau-
sson, t^toren tam wozi pasat
zeróśS.^Targów na plac Wiosny
Ludów, gdzie zamieszkujem w

charakterze krajowych tury
stów w piSkoją przy rodzinie.
Tern ..Chaussonem, jeździliśmy
cały cząs: w Poznaniut po 30

groszy za kurs.

Z pawilonów największy
odbyt mają — greckie, gdzie
można zobaczyć rodzynki, we

włoskiem znowuż są do obej-
rzen<i bardzo ciekawe poma
rańcze i cytryny. Do amery
kańskiego pchają się ludzie w

sprawie ciuchów. Jest on urzą
dzony w charakterze letniego
cyrku pcd namiotem z pęche
rzy. Posiada przeważnie lo
dówki i mrożoną mizerię. Ga
lanteria natomiast nieważna.
Kudy temu pawilonowi do na
szych ciuchów na placu Szembe.
ka. I wybór większy i gatonki
lepsze. Takiego na przykład .

niebieskiego garniturku w któ-
rem figuruje w Poznaniu
manekin z wąsikami, na

Grochówie do ręki nikt by
nie wziął. Kto chce zobaczyć
naprawdę ładne towary ciu
chowe z Ameryki, to tylko na

Szembeku. Szkoda mrugać.
Rzecz jasna, że najwięcej

pawilonów zajmują wyroby
krajowe.

Tu znajduje się wszystko,
co nasza ojczyzna ludowa wy
twarza, co produkują nasze

fabryki państwowe, spółdziel
cze i prywatne, z czego może
my być dumne, co podziwia
cały świat, a czego za cholerę
nie można dostać w naszych
sklepach.

— Rzecz naturalna — chwi
lowo.

WIECH

Są
imprezy
wolnym
„Wesołe

usilnych

magistrackiem
innych znowuż
przodu przez
dla Polski nie-

znajdując się

Konkurs
(pouczony z nagrodami)
na najlepsze opracowanie
tematu maturalnego

* BELGRAD

Organ Związku Ludowej
Młodzieży Jugosławii —

tygodnik „Mladost” ogłosił
konkurs na najlepiej opraco-
Wany" temaf-matwalfty^jr-ję- ■
ąyka, .ojczystęgo ..literatury ..

jugosłowiańskiej.., i .... j?-i ,■?.
W konkursie mogą uczestm-

czyć wszystkie gimnazja Ju
gosławii i mają prawo zgło
sić 2 najlepsze prace.

'

Nagrody wynoszą 20.000/
13.900 j 10.000 dinarów.

fflieSetfiia przestępczość

Dyskusja na temat

organizacji i metod pracy

w schroniskach i zakładach poprawczych
W drugim dniiu narady sę-

daiów dla nieletnich oraz

dyrektorów zakładów popraw
czych i kierowników schronisk
dla nieletnich wygłoszono re
ferat pt.-„Organizacja i metody
pracy schronisk i zakładów

poprawczych".
Prelegent podkreślił, że br-

ganiżacje wychowania i nau
czania w każdym zakładzie,
których celem jest przystoso
wanie nieletniego do życia w

społeczeństwie. należy ściśle

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Miss Filmu 1957 — 22-letnia
brunetka- Lisa Simon, tancer
ka jednego z paryskich kaba
retów — weźmie udział w

konkursie Miss Świata w USA

(lipiec br.).

dostosować do stopnia rozwoju
fizycznego i psychicznego wy-
chowaników.

Zdaniem referenta, podsta-..
wową formą życia zbiorowego .

w ziakładzie powinna - być "■
grupa wychowawcza. Przy
podziale wychowanków na

grupy uwzględniać
ich wiek,
umysłowy,
niości, -

. j>ak
zaniedbania. Duży nacisk poło

żył referent na to, aby w za
kładach dla nieletnich realizo- ;

I wano zasadę systematycznego
i przechodzenia od po"zątkcwe-
I go przymusu wobec wycho-
I warników do coraz więkezych'

swobód, z jakich będą oni mo
gli korzystać w miarę ich re
edukacji. Dyrektorom zakładów

realizującym takie załóżenia
wychowawcze należy pozosta
wić możliwie dużą samodziel
ność.

W- dyskusji nad referatem
wskazywano m. in. na potrze-
bę poważnych zmian w pracy
zakładów dla nieletnich, pod
kreślając szkodliwość niedoce
niania praw, rozwojowych dzie
cka.

Źdeniem prof. dr M. Że
browskiej — przewodniczącej
rady nąiukcwe.i dla spraw nie
letnich należy studiiiowąć i roz
wijać cei-na dla pedagogiki
spuściznę Makarehki, którego
zasad w gruncie rzeczy nie sto-,
sowano u nas w mi;n'iiohym o-

kresie. ząistępując je powierz
chowną frązeologiia Prof. Że
browska zwróiciła także uwa
gę na wartość prac Janusza
Korczaka.

Obrady trwaia.

należy:’
stan fizyczny i

posiadacie sikłon-
rówinież stopień
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Herb Krakowa nad wejściem do

ul.' Kanoniczej

Dr Mieczysław Tobiasz

Mas herbowe

fortyfikacje

6 godnin
z Warszawy do Aten

hw daniem. Składało się ono z

kieliszka wiśniaku, czekola
dy, szynki, bułki, jabłka i her
baty. Po czterech godzinach
lotu podano nam to samo,
przy czym dowolnie można by
ło zażądać: wodę sodową i sło
dycze. Późniejsze doświadcze
nie na trzech liniach zagra
nicznych nakazało dobrze oce
nie pracowników naszego sa
molotu, gdyż nie traktowali

pasażerów ze znudzoną uprzej
mością.

Każde miasto oprócz nazwy
ma swój herb. Niektóre ’

nich są nowe — jeżeli miasto
jest młode — jak np. łódka
miasta Łodzi, inne pochodzą z

czasów średniowiecza. Do ta
kich starych i szanownych na
leży herb Krakowa, (w wieku
nie ustępuje mu też herb No
wego Sącza przedstawiający
św. Małgorzatę na smoku).

Herbu Krakowa opisywać
n'e trzeba, bo każdy wie jak
wygląda ale nie każdy wie jak
doszło do dzisiejszej jego po
staci. Zagadnieniem tym zai-
niowało się trzech uczonych
znawców’ zabytków Krakowa:
Chmiel, Budka i Friedberg.

Historia- herbu1 Krakowa za
czyna się dnia 20 grudnia 1303
roku, kiedy to wójt swoją wiel
ką pieczęcią stwierdził prawo
mocność testamentu niejakiej
pani Sulisławy. Na pieczęci z

zielonego wosku widać mur

miejski o trzech basztach, nad
środkową basztą orzeł, nad
bocznymi patronowie Krako
wa święci: Wacław i Stani
sław. Muru miasta strzegą her
by kujawskiej linii Piastów: pół
lew i pół orze! a w otwairtej bra
mie widać modlącą się postać
ludzką. Napis naokoło wymienia
jako właściciela pieczęci wójta
i miasto. Po buncie wójta Al
berta zmienia się napis na bar
dziej „demokratyczny”. Teraz
jako właściciele występują
„radni i całe pospólstwo”.

Już w I połowie XIV wieku
miasto miało dwie inne pieczę
cie, mniej’uroczyste. ale za to

częściej używane. Tak zwana

mniejsza radziecka przedsta
wia św. Wacława w zbroi ry
cerskiej, po lewej jego stronie
korona królewska, po prawej
orzeł. Pieczeć ławn;cza ufała
postać św. Stanisława — czyli

Wielka pieczęć
wójtowska z

grudnia 1303 r.,
/. yjeszona do

testamentu pani
Sulisławy.

Fot. A. Pawłowski

pieczec’

historycznymi i

Ogólny widok Aten.

fragmenty wielkiej
wójtowskiej.

O wiek późniejsze pieczęcie
przedstawiają sam tylko m >-
tvw muru z bramą i trzeijpa
basztami. Całość jest już umie
szczona na tarczy. Pieczęcie u-

żywane tylko przy wyciągach
z ksiąg ławniczych mają muz

w okrągłym polu.
Ciekawe jest odróżnienie

herbu od wcześniejszego godła
miasta. Godło — które najczę
ściej przeradzało się w herb
— nie podlega tak ścisłym
prawom heraldyki jak herb.
Specjalne przepisy określały
kompozycje herbu i jego bar
wy. Herb musi być umieszczo
ny na tarczy, poszczególne
fragmenty mają jakieś znacze
nie. kolory powinny łączyć
barwę metalu tzn. srebra lub
złota z niebieskim, czerwo
nym lub czarnym.

Godło miasta z -wielkiej pie
częci wójtowskiej przedstawia
już jako herb miniaturzysta
kodeksu Behema. umieszczając
je na tarczy podtrzymywane,
przez dwa lwy z korona kró
lewską nad tarczą. Orzeł w o-

twartej bramie występuje po
raz pierwszy na sygnecie bur
mistrzowskim z r. 1590 ale sta
le pojawia się od roku 1590, kie
dy to radny Krzysztof Krenz
własnym sumptem sprawa

.miastu nowe pieęzęcie. Widzi-,
my na nich w renesansowej
tarczy mur miejski o trzech
basztach na kwadratowych co
kołach. Baszta środkowa wyż
sza, każda zaopatrzona w

trzy blanki i okienko, pod
środkową półkolista brama z

podnesio-na broną i szeroko p-
twartymi podwojami, w bra
mie orzeł.- Korona na głowie
orła oznacza że K-aków by!
stolicą i siedzibą królów.

i do Inspektoryatu
Sądowego.

Najpoważniejsze wątpliwości
budzą barwy, gdyż pieczęcie
są jednobarwne a materiał ba
dawczy poza nimi jest raczej
niepewny,' bo zależny od fan
tazji artysty. Orzeł na pewno
jest biały a mur czerwony, ba
ceglany, o czym świadczy ry
sunek cegieł. Kolor pola prze
chodzi różne fazy. Od XVI w.

do początku XVIII jest złoty
lub żółty (metal), później nie
bieski wskazujący na widoczne
za murami niebo. Tło orła po
czątkowo było czarne, oznacza
jące czerń wnętrza bramy, po
tem stało się błękitne i tak
zostało do dziś.
* Mieszkańcy każdego miasta
są-zwykle przywiązani do swe
go herbu. Warszawiacy posta
wili swojej Syrenie pomnik a

„portret” jej ozdabia każdy
tramwaj. Paryski statek pły
nie na każdym wagonie me
tra. Pod tym względem Kra
ków jest trochę oszczędniejszy.
Może dlatego, że w epoce wal
ki o pokój n:e chcemy nikogo
straszyć groźnymi fortyfika
cjami?, (bz)
wwwwewwwww

wejse-c:

Największy na świecie

ieleskop
fotografuje słonce

za-

po
be-

dniu 15 maja br. uda
ła się za granicę dele
gacja Komisji'Kultury
i Sztuki m. Krakowa

Jako jej uczestnik chciałbym
zaznajomić miłych Czytelników
„Echa” z osobistymi wrażenia
mi, głównie pod kątem obser
wacji nowoczesne! architektu
ry i wielowiekowych zabyt
ków poszczególnych miast i

krajów oraz tego wszystkiego,
co składa się na tzw. życie
kulturalne. Nie będą to wiec
szczegółowe opisy podbudowa
ne datami
związanymi z nimi faktami a-

le wrażenia na gorąco porów
nywane z problemami konser
watorskim- i życiem kultural
nym w Polsce.

Po szybkim i uprzejmym za
łatwieniu. formalności przez
oficerów WOP-u i przedsta
wicielkę Urzędu Celnego na

lotnisku warszawskim, podpro
wadzono nas do dwumotoro-
weao samolotu Polskich Li
nii Lotniczych LOT (Polish

AirFnes LOT), na progu któ
rego witała nas uprzeima ste
wardesa. Za i ą wszv wygodne
mieisc.a. jak to zwykle brwą,
obowiązkowo zapięliśmy pasy.
Samolot dygotał od huku
puszczonych motorów i.
chwili ruszył do ziemi na

tonowe pole startowe.

Jeszcze chwile przesuwały
s'ę pod nami jak w filmie
bloki mieszkaniowe Warszawy,
następnie Doamiejskie dzieła
nice, a później ustalił się
krajobraz ciemnozielonych
plam lasu i szachownica pól.
M:mo słońca i pogody w pew
nych cnwilach wpadaliśmy
w. białe chmury, które wstrzą
sały skrzydłami pędzącego sa
molotu i od czasu do czasu od
czuwało się zapadanie w próż
nię. szybko wyrównywane
przez zręcznego .-p!lota. Wia
dome było, że nowootwarta

linia, Warszawa — Ateny ze

względu na niebezpieczeństwa
czyhające nad Bałkanami jest
obsadzona przez wyborowych
lotników.

Uprzejma stewardesa, która,
jak z rozmowy wynikało. cho
dziła kiedyś na prawo w Kra
kowie, poczęstowała nas na

plastikowej tacy polskim śnia-

>

Po godzinie lotu przekro-?
cz.yrśmy naszą granice nad^
Karpatami. Słowację można#
było z góry poznać po koma-#
scc.ii pól. wielkimi połaciami#
oaróżniającymi się
nvch ranow ziemi
Nldoczne tu także
rakterystyczne.
skh z ,dużymi stadami bydła i#nego
owiec. Spoglądając przez nie-Jków..
wielkie okienka

Herb w tej postaci przetrwał
do dziś. Obejrzeć go można m.

in. przy ul. Kanoniczej — 1, nad

1 Tatusiowie odjechali
aie znaleźli się tacy
którzy...
Do NRF przybył z polece

nia amerykańskiej instytu
cji filantropi nej, zajmującej
s'ę ..roszczeniami sierot i dzie
ci- z nieprawego łoża” po żoł
nierzach US Army, niejaki mr

Harry Holt.
Mr Holt ma spełnić w NRF

Szlachetna, lecz trochę żenują
cą.-misję. Chodzi o to. że ta
tusiowie okupacyjni opuścili
'woje niemieckie pociechy za
nim s:e one zdążyły narodzić,
n;e chca nic o n’ch w''edźieć, i
teraz snrawa ta, co tu dużo mó
wić, zakłóca h^rmo-rfino poży
cie między NRF i USA.

Mr. Holt oświadczył, . że

dobrych chęciach w St.
Z;ednoczonych znalazłoby się
?-k. 10 tvs’ecy redzm. nrzy. któ
rych można bv um:~śc’ć ok. 10
tyś!“oy'..nieprawych" dzieci.

Wprawdzie filantrop nie wy
jaśnił. czy kon'vngent ten (by
najmniej zres’tą nie wyczer-
nu-iący potrzeb) zawiera rów-
n'eż dzieci. pomurzyński<’. ale
i bez tego widać, że chodzi tu
o wcaig' osobliwa formę- adop-
tacii. która w d^ść drakoński
sposób przekreśla problemy
uczumowę — bądź co bądź —

zainteresowanych matek.

Gigantyczny radioteleskop
do zdjęć powierzchni słoń

ca zbudowany został w Sydney
(Australia).

Składa się on z 64 oddziel
nych przyrządów, które auto
matycznie dokonują systemem
telewizyjnym zdjęć poszczegól
nych odcinków powierzchni
słońca. '

Jest to pierwszy tego rodzaju
teleskop na świecie.

Upadek
który spowodował
odzyskanie wzroku
P rzypadkowe uderzenie
* głową przywróciło wzrok

w jednym oku 57-letnilmu E-
milio Terzi, mieszkańcowi Pi
zy.

Terzi stracił wzrok w 1956
rc-ku w lewym oku. Od tai. po
ry wszelkie próby l=karzy
przywrócenia mu wzroku w

tym oku nie przyniosły re
zultatu. W ostatni wtorek
Terzi, schodząc ze scho
dów pośliznął się, uderzając
dość mocno głową w poręcz.
Podnosząc się po bolesnym u-

padku, Terzi z radością zau
ważył, że* odzysk=t c’łk-wicie
wzr”»k w lewym -oku. które u«s

ważał już’ za stracone na

zawsze.
- --- O----

W czasie lotu z Bonn...
Z plastrem i śladami krwi

pa głow'e ukazał się na lotni
sku wiedeńskim kanclerz Ade-
nwr, kiórv 13 hm. r>-?vhv> z

3-dniową, oficjalną wizytą do
Austrii. Podczas podróży roz
bił on sobie głowę o drzwi ka
biny pilota

Dziecięca wystawa w Klubie Książki
od droo-#ł 1 ,

polskiej.# yV
były cha-# ’

iże pastwi-#

-----

samolotu'

, Klubie Międzynarodo
wi wej Frasy i Książki zor-
'

gar.izowano wystawę,
duże pastwi-# dziecięcego zespołu plastycz-

..Miastoproiekt" Kra-
Możecie oglądać prace

samolotu Jmalarskie dzieci od lat 4 do
■•ównocześnię liczyło się dzie-#ll. Na niektórych wyraźnie
siątkt nitów na skrzydłach, f odbija się douczanie małych
orzy czym rury

'

wydechowe J artystów. Zresztą z oożrtkiem
motorów falami , wypływają- Jdla widzów i . dla młodocia
eych gazów zniekształcały po-\nveh plastyków. Dlatego or
le widzenia. Niedługo potem Jganizowanie dziecięcych za
lecieliśmy już' nad WęgramiJspołów plastycznych wvdaie
z podobnym do polskiego sza-#mi się imprezą sensowna Na-

.
__ r______ .• nie w typie tępego

W tere-i wyuczani a rysunków w szko-
podgórskim tui owdzie^iąch podstawowych. Zespoły

takie powinny pomagać dzie
ciem a nie łamać i niszczyć
.ich świeże’ wyobraźni i od
rywania świata.

Dzieci . odbierając wrażenia
Dworca -ż nich swoją wyłącznie
Jwizję świata. .Nie naś’aduia
Jpo nrostu wymyślają sobie te

i owo.

HbćyKJ 1TT. X

nitów na skrzydłach,{odbija
/Li]

fdla ..widzów

Malarstwo dzieci — marze
nia o świecie.

— Zieleń i fiolet; czerń nie
zwykłej twarzy: kot: żółte
domy na zielonym wzgórzu:
do którego prowadza białe
drogi. Fioletowe dziewczynki.
Biała smutna twarz z czarny
mi brwiami. Żółto - różowo-
niebieska dziewczyna pod-

fioletowe kwiaty. —

kwiaty mają czer-

serca. Drzewa fiole-
Attyki starej budowli

się pomarańczo vym
chówmcowym podziałem poi iitrirałnie
dużą ilość a sądów.
nie 1
można było zauważyć leje zry-it
tej poc;skami ziemi z okresu#(
rewolucji i zygzaki rowów. #j
Poprzedniego dnia przeszła#-
nad Krakowem silna burze. #
która zaznaczała się-aż do A-J

(Dokończenie na str. 4)

lewa
Białe
wone

towe.

mienią
słońcem. Małv chłpnak w nie
bieskich spodenka-h, czerwo-

nei bluz"0 sksosm, we fiolecie
i żółci. Rlekitny dzbanek, bia
łe smugi łodyg. Kolorowy pa
rasol kwieciarki z nieb leskim
stoiskiem. Brąz — dom. Rraz
— kościół.

Nie. Nie ma

dziewczynek, kwiatów,
sóla przekupki. Są
V=żvstkim marzenia,
rolor. radość oczu. Mali, peł-

chłonców,
pa ra

ił tym
Czysty

ni tajemnic twórcy nieomylną
‘ntuicją ca’asza.ią swój poe
tycki program zawarty w ko
lorowych gwaszach, zawieszo
nych. w Klubie.

Po obejrzeniu tej wystawy
zrobiło mi się bardzo smutne.
Większość z nich niedługo
stanie się ofiarami naszego
nonur-go życia — pomyśla-
bm. Redą skazani r.a nie
dziele, jakie my przs

Niedziela:
dziećmi,
dzieci,
nanowie
tarzyści
nurymi
zyia 'any
wiankach”.

Feniksach",
nie jest tańcem,
nrzestąly być
Kijnowapie.
wanie. Potwora
ngarniam-a.
wszystkich,
rzy od czasu

r,a

■"wamy.
nudne nary z

nudne pary bez
panowie z pieskami.

Tępi gi-
i pełne kościoły z po-

kazahiami. Pi'any
tłum w „Warsza-

..Teatralnych'1
Tariec, który

S*owa które
już słowami,

jedzenie kupo-■ibnogao-iń
coraz bardziej

Nawet tych ktć-
do czasu przez

dwie godziny posłuchała Mo
zarta. Coraz
Coraz w-.ecej wódki
Jeżeli tak dalej pójdzie to i
dziewięcioletni artyści z Klubu
zamienia się w dorosłych
mieszkańców naszych miast.

„Stworzyłeś sobie spokój
zamykający cementem wszyst
kie otwory na światło. Nie
chcesz sobie mącić tego spo
koju. Nie jesteś mieszkańcem
błędnej planety, iestot ma
łym mieszczaninem. Nikt nw

potrząsnął tobą, kiedy był
jeszcze czas. Nikt już nie po
trafi obudzić w tobie muzyka,
r>oety. czy astronoma, którzy
mieszkali w tobie."

Nie możemy w żaden spo
sób dopuścić, aby i ci mali'
twórcy. których wystawę o-

“ladaćie w Klubie Między
narodowej Pra»y i Książki
zostali tak'mi małymi miesz
czanami. Za wszelką cenę
trzeba i-h ra*owaA.

PIOTR SKRZYNECKI

mniej nadziei.
• tępoty.

Anna Lewa.nowi.cz (9 łat) Fot. Z. Lewanowicz
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Trzeba zrobić wszystko co możliwe
aby zapewnić im

BS' 6 goeSiLSn
z Warszawy do Aten
(Dokończenie ze sir. 3)

Mk nowodośnfiejsze dzieciiasdwo

Domu rodzinnego, z jego
specyficzną ;.trr csferą —

stwarzającą najkorzyst
niejsze warunki dla roz

woju psychicznego i fizycznego
dziecka — nie jest w stanie za
stąpić żaden, nawet najlepiej
postawiony zakład wychowaw
czy. Zdają sobie doskonale z

tego faktu sprawę nasze wła
dze oświatowe, stąd też zdro
wa i słuszna tendencja do u-

mieszczania sierot w rodzinach
zastępczych.

Ocżywiśoie naj idealniejszym
sposobem opieki nad samot
nym dzieckiem byłaby adop-
tacja. Orientujemy się jednak,
że ludzie bezdzietni adoptują
najchętniej niemowlęta, na-

tomiast wypadki adoptacji
dzieci starszych zdarzają się o

wiele rzadziej.
4 razy więcej

Rodzina zastępcza — to za
zwyczaj bliżsi lub dalsi krew
ni, bądź też znajomi przed
wcześnie zmarłych rodziców
dziecka. Obowiązki rodziciel
skie nad sierotą sprawują wła
ściwie bezinteresownie, bo tru
dno nazwać odpłatnością kwo
tę 36 zł miesięcznie, przysługu
jącą z tego tytułu. Wiele ro
dzin rezygnuje zresztą z za
pomogi, gdyż w budżecie ro
dzinnym odgrywa ona mini
malną rolę.

W związku z tendencją do u-

mieszczania dzieci osieroco
nych i opuszczonych w rodzi
nach, procent sierot wycho
wywanych przez państwo w

specjalnych zakładach syste
matycznie maleje. Wynosi on

obecnie w skali ogólno-krajo-
wej 38 proc.

Doprowadziliśmy już do tego
stanu, że 4 razy więcej sierot
przebywa w rodzinach zastęp
czych niż w domach dziecka.
Planowana, znaczna podwyżka
dodatku, przysługującego za

sprawowanie opieki rodziciel
skiej nad sierotą, z całą pew
nością Dociągnie za sobą dalsze
korzystne zmiany w tych pro
porcjach.

Sprawa bardzo waina

Z faktu, że coraz więcej sie
rot wychowuje się w rodzi
nach, mamy prawo się cieszyć.
Jest to zjawisko pozytywne.
Nie wolno jednak zapominać i
o odwrotnej stronie medalu
czyli — o zapewnieniu tym
dzieciom opieki z zewnątrz, o-

p?ek’ ze s1?w państwa.
Tysiące rodzin wywiąże s.ę z roli

opiekunów na celująco, ale czy
wobec wszystkich możemy mieć tę
pewność? A sierotą, za którą nikt
nie stoi, za którą nikt się nie uj
mie nie trudno jest skrzywdzić.

Dia-tego też stała, rzetelna opieka
ze strony państwa jest rzeczą nie
zbędną. Sprawują ją i teraz — z <

Trudności przy realizacji przekazów
Banku Polskiej Kasy Opieki

(Informacja własna)
P zytelnicy nasi często na-

rzekają na. trudności z rea
lizowaniem przekazów Banku
Polskiej Kasy Opieki.

Główne zarzuty to —

• Zbytnia centralizacja o-

becnego systemu, zmuszająca
w wielu wypadkach do przy
bycia do PKO w Warszawte
posiadaczy przekazów z pro
wincji.

• Łatwość z jaką wpadają
w ręce „koników" przekazy
ludzi niezorientowanych W za
wiłościach procedury PKO,
którą należałoby uprościć.

W związku z tym podajemy,
że PKO zorganizowała punkty
ihfortnacyjne We Wszystkich
swych oddziałach miejskich.
Znajdują się więc tam wykazy
towarów, które można nabyć,
cenniki oraz próbki jeżeli cho
dzi o materiały włókiennicze.
Informator ma obowiązek u-

dzielać zgłaszającemu się
wszelkich wyjaśnień, dotyczą
cych transakcji w ramach
PKO, nie przyjmuje on je
dnak zamówień na artykuły

Każdy oddział Narodowego

Władysław Kubica —, Swoszowice

Opłata za list zwykły lotniczy do

Kanady wynosi zł 2.50 jako list za
graniczny plus zł 1.5Ó za każde 5

gramów. Skoro więc list Pana wa
żył ?.O g, opłata winna wynosić
zł 8.50.

Czytelnik Z. E., Kraków (765/1).
W związku z listem Pana, doty
czącym interwencji Pogotowia Ra
tunkowego na śta-ćji kolejowej
Krąków-Płaszów W dniu 5 kwiet
nia br., otrzymaliśmy Wyjaśnie
ni? z dyrekcji stacji Pogotowia
Ratunkowego. Wyjaśnienie to

przedstawić możemy Panu do

wglądu w redakcji, Dział Łączno
ści z Czytelnikami, (bk)

Czytelnik „Naoczny Świadek” —

Kraków—Dębniki (1101)
W opisanej przez Pana sprawie

interweniujemy w’ Dyrekcji Miej
skiego Zakładu Mleczarskiego w

Krakowie. O wyniku powiadomi
my.

„Pracownicy Zakładu Sieci E-

lćktrycznych” — Kraków 1049)
Jak nas poinformowano w Dy

rekcji Okręgowego Zarządu Kin w

Krakowie, ceny biletów na filmy
panoramiczne zostały ustalone je
dnakowo dla całego kraju. więc
tak w Warszawie, Wrocławiu jak
i Krakowie za bilet na film pano_
ramiczny płacimy zł 10 a nie 4.50.
Fakt ten wynika z tego, że więk
sze są koszty produkcji filmu pa
noramicznego i drożej płaoimy za

nie producentom,

Banku Polskiego przyjmuje od
osób prywatnych waluty obce
oraz inne wartości dewizowe,
jak czeki itp., a następnie za

pośrednictwem centrali NBP
przekazuje do banku PKO.

To pośrednictwo centrali
NBP jest w tym wypadku ko
niecznością, gdyż zdarza się,
że w obiegu są falsyfikaty
funtów «zt*rljngów i dolarów,
pochodzących jeszcze z okresu
okupacji, kiedy to władze hit
lerowskie m. in. dla dezorga
nizacji ryńku walutowego wy
puszczały wielkie ilości fałszy
wych walut Specjaliści w cen
trali NBP sprawdzają więc
autentyczność wpływających
do banku wal"t obcych.

PKO ptzćsyłała właścicielo
wi oddanych walut tzw. „druki

na zamówienie", wówczas to

zainteresowany powinien za
sięgnąć wiadomości u miej
scowego informatora na jaki?
artykuły wystawić może za
mówienie, po czym wypełnio
ne druki ntzesyła do centrali
PKO w Warszawie, która fi
nalizując całą transakcje, wy
syła swemu klientowi żądane
artvkuły.

W drogim wypadku, .kiedy
osobą z zagranicy prześle
przekaz do PKO, wówczas
centrala banku zawiadamia o

tym obdarowanego, który, po
zpsiegńięćiu w najbliższym
miejskim oddziale PKO ińfor*
mach. wvsvla zamówienie do
centrali PKO itd. — jak wy
żej.

Jest jeszcze trzeci rodzaj
tmńśakCii PKO, a mianowicie
kiedy posiadacz przekazu pra
gnie go zrealizować W złotych.
Wówczas to musi przybyć do
centrali PKO w Warszawie,
gdzie otrzymuie przekaz na

artykuły, zą które ..Gallułt"
lub „Delikatesy" wypłacają
zrtaszająeemu się należną s ’-

mę.
Ta forma budzi naiwiększe

zastrzeżenia, o których rńowa
na wstępie. Kierownictwo
PKO rozumie potrzeb? zreor
ganizowania tego systpmu tj.
zdecentralizowania go. a więc
tym samym większego udogo-
drdema dla swych klientów.

Projektowana reorgan>ac*a
będzie dyskutowana w Mini-,
steretwie Finansów i być . mo
że pójdzie jeszcze dalei, obej
mując i inne zagadnienia z za
kresu działalności PKO.

Mamy nadzieję, że dotych
czasowe doświadczenie
zwoli poczynić zmiany,
rych domagają się od
szego czas t posiadacze prze
kazów PKO. (Ck)

po-
któ-

dłuż-

ramienia wydziałów oświaty —

nauczyciele. Czy wywiązują się z

tego należycie?
Wiadomo, że nauczyciel, to

człowiek dźwigający na swych
barkach wiele obow.ązków, czło
wiek z reguły obciążony nadmiarem

zajęć. Nie zawsze uda mu się zna_
leźć czas na to, aby odwiedzić co

kwartał każdą rodzinę zastępczą,
porozmawiać z n ą, porozmawiać
z dzieckiem, zająć się jego spra
wami, napisać sprawozdanie po
kontrolne itp. itp. W obecnej sy
tuacji. gdy czyni to zupełn e bez
interesownie nie można od niego
wiele wymagać. Stworzenie bodź
ca materialnego w postaci chociaż
by niewielkiego dodatku za spra
wowanie funkcji opiekuna nad sie
rotą, na pewno zmieniłoby sytua
cję.

Nad tą sprawą Ministerstwo
Oświaty powinno się poważnie
zaAanowiić, bo ni’.e jest ona

błaha. Tym bardziej trzeba ją
przemyśleć, że coraz więcej
dzieci trafia do rodzin zastęp
czych.

skład której uchodzi lekarz, psy
cholog i opiekun jłeczny • '4p*
cyduje o przyjmowaniu dzieci.

Wszyrikie te funkcje traktowane

są jako praca społeczna.

„Matka*1 i ,,ciocia"
Na stanowisko matki przyj

muje się kobiety samotne, w

wieku lat 25 do 35, panny, al
bo bezdzietne wdowy. Nie wy
maga się od nich żadnego spe-1
cjalnego wykształcenia, lecz
muszą się odznaczać miłością
dziecka. „Matka ma prawo co'
roku do miesięcznego urlopu i
do dwu wolnych dni w mie
siącu. Wtedy zastępuje ją
„ciocia".

Kandydatka na matkę prze
chodzi kurs przygotowawczy,
na którym zapoznaje się z pod
stawami psychologii dziecięcej
i socjologii musi także przejść
okres praktyki próby. Matki
uczy się też oszczędnego gospo
darowania. szycia, higieny.

W okresie pięcioletniej praktyki
. nie było wypadku, by kobieta,

i obowiązki matki ;
c^‘^tór^ny^7" opus^- TMZ£dła' albo by prosiła

° zwo1'

nym, zapewnić jak najlepsze Dzieci chodzą do szkół publtcz- i

Warunki rozwoju, warunki jHik nych, a statystyka z roku 1954/55 |

najbardziej zbliżone do atmo- wykazuje, że na 96 dzieci uczęsz. I

sfery domu rodzinnego. Nie czających do szkół podstawowych, j
wszystkim jednak sierotom i c czwarte jest uczniem celującym,
dzieciom odebranym rodzicom, | a czworo musiało klasę po-
uda się trafić do rodzin zastęp-’ wtJ.r5aĆj • • ł i'i
czych. Pozostółe nadal wy- I ,D1? dzieci, które ukończyły
chowywać się będą w domach ’ ^koł? Podstawową istnieje
dziecka. Czy wobec tego nie | bursa/ Sdzle m’.«szkając uczę-
warto by pokusić się o eks- szikoł zawodowych,
_ _

. 14' 1 aibo mają moznosc dalszego
zdał'Xmin na Ocenia się. Na święta lub

. WSieP dztociece" • waikac’e P^y.ieżdżają cnębme
„Q"; do swoich „domów", do „ma-,

przywożąc upominki
dla rodzeństwa. To pokazuje
najlepiej jak bardzo w te swo
je rodziny wrosły.

Ciekawy eksperyment
Szukamy sposobów aby dzie- 1 kt*ra przyjęłałnuriodła cl

Chodzi o „•
Opowiemy o nich pokrótce, na ; fecz£:
podstawie artykułu zamiesz- i ’

czonego w „Tygodniku Po- j
wszechnym!"

Inicjatorem wsi dziecięcych !

jest popularny już dziś w całej i
Austrii inż. Gmeiner. ■

Nowość eksperymentu inż. Gmei-
nera polega na tym, że dzieci

wychowują się nie w sierociń
cach, lecz w założonych jak gdyby
rodzinach. Każda z takich rodzin
składa się z matki i 9 dzieci. Do
takich rodzin przyjmuje się dzieci
od najmłodszych do lat 9, bez róż
nicy narodowości i wyznania. W
skład każdej wchodzą chłopcy i

dziewczynki, tworząc jakby ro
dzeństwo i razem z matką zamie
szkują jeden domek. 15 domków
składa się na jedną wieś. W jej
środku wznosi się dom wspólny,
w którym znajduje się skl?”, świe
tlica, pokój gościnny, warsztat

mechaniczny itp.
Osiedle zbudowane jest w zdro

wej okolicy w lesie. Każdy dom

jest otoczony ogródkiem, Na par!A-
rze domu znajduję stę kuchnia

połączona z jadalnią duiyrrt zasu
wanym oknem. W jadalni dzieci
też się uczą i bawią. Na piętrze są

trzy sypialnie po trzy łóżka, pokój
matki i łazienka.

Warto sią zastanowić

Za przykładem Austrii wsie
dziecięce powstają już we

. Włoszech, Szwajcarii. Niem
czech. Może warto by się za-

1 stanowić nad przeszczepieniem
, tego ciekawego eksperymentu

i na nasz grunt?
1 Nie stać nas wprawdzie w

tej chwili na budowę dziecię
cych wsi, ale przecież można

by przeznaczyć na ten cel nie-
, wykorzystane wille domki, pa-
, łacyki, których na Ziemiach
: Zachodnich, i niie tylko tam
i jest jeszcze sporo. A jeśli eks-
1 peryment uda się, będziemy
mogli stwierdzić z zadowole
niem. że zrobiliśmy wszystko
co możliwe, aby osłodzić sie
rocą dolę.

j HALINA KLAJÓWNA

ten mętnymi wodami rzek
nad Którymi przelatywaliśmy.
Skłaniało mnie to do refleksji;
że świat z lotu ptaka jest ma
ły, gdy jedna burza potrafiła
przelecieć nad kilku państwa
mi, które z perspektywy Kra
kowa wydają się odległe z"
przysłowiowymi siedmioma

górami i lasami.

Już po dwóch godzinach lo
tu, na przemian wśród piękne
go słońca i ciemnych chmur
burzowych, wylądowaliśmy na

I opustoszałym lotnisku w Buda
peszcie. Zaledwie dwie za
graniczne maszyny i kilka c

sób z obsługi portu zapeł
niały pustkę wielkiego lotni
ska. Dwie potężne wieże od
łączone tarasami z dachami łą
czącego je budynku, wygląda
ły monumentalnie lecz ar-

chi tektonicznie ciężko i brzyd
ko. Pozwolono nam wvi.óć
na taras budynku, gdzie roz
koszowaliśmy się słońcem *

świadomością, że jesteśmy na

bratniej ziemi. Niestety, Bu
dapesztu nie widzieliśmy ani
z wież lotniska, ani z wvso-

' kości 2000 metrów. Należałoby
I na przyszłość postulować, aby
I pasażerowie polskiego LOTU
[ mogli oglądać panoramę tak
[blisktogo wszystkim sercom

; polskim miasta. Można jednak
było stwierdzić, że uroaniści
węgierscy poczynili duże po
stępy w realizacji budowy
nowych miast i osiedli z nrr.ej-
rzystością ulic i wielką ilością
zieleni w stosunku do odcina
jącej się czerwonymi dachami

zabudowy. Z samolotu da
wała svę uchwycić naczelna

tendencja do budowy irZasta-
ogrcdiu.

Nad Jugosławią widoczne

były zagospodarowane wsie,
przytulone do wierzchoł
ka większych wzniesień. Już
oo godzinie lotu od Budapesz
tu wylądowaliśmy między Sa
wą i Dunajem na lotnisku

belgradzkim. Na horyzoncie
lotniska rozciągała się panora
ma Belgradu z charakterysty
cznymi kopułami cerkwi za
bytkowych budowli, z pierw
szym planem monumentalnych
budynków nowoczesnej archi
tektury. Zestawienie zabudo
wy dawnego miasta i pudeł
kowej, prostej w swych for
mach zabudowy nowoczesnej,
jaskrawo rzuca się w oczy
orzybysza, dopatrującego się
braku powiązania starego ~

nowym na tle pięknego krajo
brazu. W przeciwieństwie do

lo iniska w Budapeszcie, pano
wał tutaj ruch ożywiony, za
równo pasazersKi jak i woj
skowy, gdyż warunki terenowe

zmuszają w Belgradzie do ko
rzystania z jednego lotniska.
Uderzające były tłumy żegna
jące odlatujących pasażerów
dośę często startujących satno-

“

lotów, jakkolwiek budynek
“3 portu lotniczego ma charakter

prowizoryczny to jednak nie
razi architekturą barakową
jak to ma miejsce w Warsza
wie- W pomieszczeniach po
czekalni i restauracji pospoli
ty wicioK stanowi powszechne
picie jugosłowiańskiego wina,
na które z uroku tamtejszych
dewiz nikt, z nas nie mógł so
bie pozwolić. Belgrad, zbu
dowany na wzniesieniu wyra
stającym znad łączących się
tu rzek Dunaju i Sawy, pozo
stał dla nas również miastem
nieuchwytnym, a próbę po-
gwarki z jugosłowiansKą ob
sługą lotniska przerwał mili
cjant poleceniem udania się
do polskiej maszyny.

Po godzinnym odpoczynku
nasz samolot okrążył po ziemi
prawie całe lotnisko i wzbił
się w powietrze wychodząc na

wysokość 4500 m. Z tej wyso
kości można było oglądać ur
wiste skały i wierzchołki gór
oraz przepaście coraz słabiej
porośnięte lasem. Pod nami
roztaczało się morze chmur,
które od zachodu kłębiły się
ciemnopo-pielatymi zwałami
burzowymi. Niedługo po star
cie błyskawice znaczyły niebo

a

przebijając chmury
tego

że korzystający w

z jednej i drugiej strony,
samolot
trząsł się i opadał do
stopnia,
tym momencie z posiłku pasa
żerowie musieli położyć na

nodłcdze tace. ChwTami o

kadłub samolotu dudnił grad,
a wewnątrz zapadała ciemność

od kłębiestych chmur burzo
wych. To był niebezpieczny
przelot nad Bałkanami. Ale
wkrótce po prawej stronie u-

kazał się legendarny Olimp i
można było pomyśleć, że gro
mowładny Zeus i->ron:ł dostępu
do starożytnej Grecji.

Jeszcze po .bokach . przeci
nały niebo błyskawice. a już
nad nami ukazał sie błękit nie
ba. Przy brzegach od ciemnych
tonów głębiny morza odbijały
płycizny w seledynowej tona
cji. Niedługo potem na tle
nagich gór zaczęły się ukazy
wać tysiące białych, szeroko
rozrzuconych domków — to

były Ateny. Była godzina trze
cia po południu, gdy samolot
Przygotowywał się do lądowa
nia na lotnisku oznaczonym
ATHENAI.

Domowy budtet

Matka dostaje 200 szylingów
miesięcznie na utrzymanie
każdego dziecka i 800 szylin
gów na ogólne wydatki całej
rodziny Jej pobory wynoszą
500 szylingów. Musi ona nie
tylko opiekować sie dziećmi,
ale sama musi utrzymać po
rządek w mieszkaniu, ugoto
wać, uprać, obszyć dzieci i wy-
naprawiać ich ubranka. Star
sze dzieci muszą jej pomagać,
tak jak w Zwykłej, normalnej
rodzince. Muszą też opiekować
się dziećmi młodszymi. 1 to
właśnie stwarza atmosferę ro
dzinną, sprzyja zżyciu się
członków rodziny, w dzieciach
wyrabia poczucie odpowie
dzialności.

Jui 3 osiedla

Inż. Gmeiner rozpoczął w r.

1951 budowę 5 domków, obli
czonych na 40 dąiecl. Dziś is
tnieją w Austrii już 3 takie
osiedla po 15 domków każde,
a 2 dalsze są w budowie. Fun
dusze są zbierane dobrowolnie
w formie miesięcznych składek
po 1 szylingu. Druga część pie
niędzy pochodzi ze sprzedaży
kalendarzy, pocztówek oraz

dorocznej loterii, Członkowie
wspierający otrzymują kwar
talne sprawozdania i w każdą
niedzdeCę mogą zwiedzać
„wieś".

Związek „wsi dziecięcych” pod
lega opiece i kontroli Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych, a każdą
wieś poszczególnym naczelnikom

wojewódzkim. Przy każdej jest
także kuratorium, składające się
z prawnika, sołtysa i proboszcza.
Kuratorium kontroluje wydatki,
a specjćlna komisja wiejska, w

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA GOSPODY, KIEROWNIKA
MASARNI, KIEROWNIKA PIEKARNI, 2
kwalifikowanych MASARZY, 2 kwalifikowa
nych PIEKARZY, zatrudni od zaraz w za
kładach podległych sobie Gminnych Spółdziel
ni Powiatowy Związek Gminnych Spółdziel
ni „Samopomoc Chłopska* w Ząbkowicach
Śląskich, woj. wrocławskie. —- Warunki do

omówienia na miejscu.
K-2948

20 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do
prac akordowych, zatrudni od zaraz Cukrow
nia Kluczewo, powiat Stargard, woj. szczeciń
skie. Zarobek miesięczny 1500 zł- Mieszkanie
w hotelu zapewnione. Obiady w stołówce (po
5 zł). Koszty podróży Cukrownia zwraca po
przepracowaniu co najmniej jednego miesiąca.
Zgłoszenia należy kierować bezpośrednio do

Dyrekcji Cukrowni. K-2968

2 OPERATORÓW, oraz 2 PALACZY na ko
parkę parową „Dunajec", zatrudnią natych
miast Krakowskie Zakłady Eksploatacji Kru
szywa, Kraków, ul. Sławkowska 1. — Warunki

płacy do omówienia. K-2967

2 INWALIDÓW CHOLEWKARZY (krojczego
i maszynistę) — stawki akordowe — zatrudni
Spółdzielnia Inwalidów im. Manifestu Lip
cowego w Krakowie. Zgłoszenia w biurze —

Kraków, Zwierzyniecka 7.
K-2941

Kwalifikowanego INSTALATORA wcd.-kan.
i gaz. — przyjmie Przedsiębiorstwo Barów
Mlecznych w Krakowe. — Warunki płacy do
omówienia w Sekcji Kadr, przy ul. Szlak 14.

K-284D

2 BLACHARZY SZTUKATORÓW, 2 ŚLU
SARZY KONSTRUKCYJNYCH, 1 LAKIER
NIKA LITERNIKA, 4 DMUCIIACZY szklą
laboratoryjnego — zatrudni od zaraz na do
brych
dów
Dział

warunkach — Zarząd Rozruchu Zakła-
Przemysłowych. — Informacji udziela

rai Zatrudnienia ZRZP w budynku Dyrek
cji ZPBHiL — Nowa Huta — Kombinat. 1

KOREKTORA (mężczyznę) do pracy w redak
cji przyjmiemy natychmiast. Wymagane wyż
sze studia polon;styczne i praktyka korektcr-
ska. Oferty 14657 „Prasa" Kraków. Rynek 46.

PRASĘ wulkanizatorską,
stołową, o wymiarach 40X30 cm

kupimij.
Oferty

2951 „Prasa" Kraków, Rynek 46-

Matrymonialne
JEŚLI masz trudności z

poznaniem odpowiedniej
osoby do współżycia w

małżeństwie, to pomoże Cl
dyskretnie Biuro Matrymo
nialne — Wrocław 2, skr.
poczt. 130. Załączyć zna
czek za 1,80. K-2895

DUBLÓWKĘ do szycia san
dałów i obrabiarkę, sprze
dam. Kraków, ul. Norwida
11m.5. 13071-g

Różne

WDOWA po 40, przystojna,
niezależna — posiadająca
mieszkanie w Krakowie —

pozna pana na stanowisku,
do lat 55. Cel matrymo
nialny Poważne oferty
,,Prasa" Kraków, Rynek 46
dla nr 12911.

LOKALE przemysłowe po
siadam, przyjmę do spół
ki fachowca — celem uru
chomienia produkcji. Ofer
ty 13074 „Prasa" Kraków,
Rynek 46.

LOKAL przemysłowy, po
siadam, przyjmę wspólni
ka fachowca, cukiernika.
Oferty 13073 , Prasa" Kra
ków, Rynek 46.

Kupno
MAGNETOFON Szmaragd,
zupełnie nowy, zakupimy
natychmiast. Oferty 13)20
..Prasa" Kraków, Rynek 46

POSZUKUJĄ wspólniczki
samotnej, zdolnej, do pro
wadzenia Interesu na pro
wincji. Oferty 12611 ..Pra
sa" Kraków, Rynek 46.

Sprzedaż
LAMg złotą do sukienek
do Komunii św. — sprze
dam. Kraków, Szewska 15.

13029-g

ENDLARKE uniwersalną,
. . Singera" maszynę pierś_
cieniową do szycia, sprze
dam. Kraków, Lubicz 32 —

(modniarka).
12738-g

POSIADAM koncesję, tak
sometr, garaż. Oczekuje
propozycji. — Oferty 13116
.. Prasa'1 Kraków, Rynek 46.

POSIADAM koncesję na

prowadzenie betoniarni. —

Poszukuję wspólnika z go
tówką o ile możności fa
chowca. Oferty 13050 Pra
sa" Kraków, Rynek 46.

POSZUKUJĄ garażu na sa
mochód ..Warszawa". —

Wiadomość: Kraków, al.
Słowackiego 6 m. 5 — teł
309-as . 'od godz. 20).
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Chłodnik z kwaśnego mleka z

truskawkami.

Kotlety cielęce panierowane,
ziemniaki, kalarepka.

kg truskawek o-

bardzo
i lekko

1 litra
dobrze

starannie

rozgnieść,
kwaśnego
roztrzepa-

Chłodnik: i/4

brać, wypłukać
na sicl-t, osączyć
Wrzucić je do

pćłnego mleka,
nego, posłodzić do smaku, można

dodać jeszcze parę łyżek śmieta
ny. Dobrze wystudzić zanurzając
garnek w zimnej, często zmienia
nej wodzie. Podawać z grzankami,
lub bułką. Zamiast truskawek

mogą być poziomki, lub maliny.

dąc iditeml

JRAKOWA
W kwestii formalnej

f^hcielibyśmy podać do wiado
mości uczestnikom wycie

czek zwiedzających Kraków,
że pomnik Mickiewicza

został
myślany ja
ko obiekt
turystyki
wysokogór
skiej. W
związku z

tym foto
grafia roze-

wspinające-

nie
po-

śmianego
go się po
rach, czy
samych stóp wieszcza nie ma

tej wartości co zdjęcie na

Szczycie Giewontu, (hs)

turysty,
alegorycznych figu-
„przycupniętego" u

84,1 procent abiturientów
zdało egzamin dojrzałości

Matura za nami — ode
tchnęła młodzież, oczywi

ście ta, która pomyślnie zdała
egzaminy. Na 1155 dopuszczo
nych w Krakowie do egzami
nu dojrzałości, zdało go tylko
972 uczniów, co stanowi 84,1
proc. Około 7 proc, młodzie
ży odpadło po egzaminach pi
semnych, reszta po egzami
nach ustnych.

Młodzież zdawała z języka
polskiego, matematyki oraz

trzeciego, dowolnie przez sie
bie obranego przedmiotu. Te
maty egzaminacyjne były ob
liczone na możliwości średnio
zdolnej i pilnej młodzieży, u-

względńiając zwiększone
tym roku wymagania.

Na długo przed maturą nau
czyciele poświęcili młodzieży
wiele dodatkowych godzin na

konsultacje i powtórkę cało
ści materiału. Uczniowie, któ
rzy skorzystali z tej pomocy,

W

którzy uczyli
całe 4 lata i

nienagannie,
przystępowali

Komisja egzaminacyjna, wi
zytatorzy i pracownicy od
działu szkolnictwa licealnego
przy Wydz. Oświaty poczynili
w tym okresie pewne spo
strzeżenia. Jeśli chodzi np. o

pisemny z języka polskiego, to

pod względem stylu nie zau
ważono specjalnej poprawy,
natomiast błędów ortograficz
nych zdarzało się znacznie
mniej niż w latach poprzed
nich, ale w interpunkcji ucz
niowie mają pewne luki.

Przy egzaminach ustnych z

literatury zauważono większą
znajomość rzeczową zjawisk i
faktów, natomiast ciągle je
szcze widać nieśmiałość,
względnie całkowity brak o-

sobistego stosunku młodzieży
do danego zagadnienia.

towarów
kradzie-
MO nie

gorącym

fałdów

tym wy-

ukladają
tak, jak-
złożone z

Wszystkie zdjęcia:
W. Pawłowski

pątnl.
rękacn,

wśród i

krajo-

się pilnie przez
zachowywali się

ze spokojem
do matury.

Nie wszędzie też zadowala
jąco wypadły egzaminy z ma
tematyki oraz trzeciego przed
miotu. Przyczyny tego są na

ogół znane: przeładowany pro
gram nauczania, wskutek cze
go nauczyciel nie mając cza
su na pogłębienie materiału,
szybko a zarazem płytko prze
rabiał program lekcyjny.

Z tych spostrzeżeń wypływa
wniosek o konieczności wpro
wadzenia 5-go roku nauki na

stopniu licealnym. Przyczyni
łoby się to do rozładowania
materiału skupionego obecnie
w programie 4-letnim, dokła

dnego jego przerobienia i po
głębienia. (Iw)
▼▼W w

Kazimierz był o-

sobnym miastem,
założonym przez
Kazimierza Wiel
kiego. A że mia
sto musi mieć

własne kościoły
więc król — fun
dator rozpoczyna
budowę kościoła

Katarzyny
zakonu au-

gustianów spro
wadzonego z Pra

gi. Kościół ten>

współczesny co

do czasu powsta
nia z Mariackim,
uderzą na pierw
szy rzut oka wiel
kimi masywami
ścian zewnę
trznych i bra
kiem wież, (bz)

Kieszonkowcy upodobali sobie
„Galiux“, PDT

Podczas ostatniej sesji DRN Sta
re Miasto, analizowano m. in.

sprawę przestępczości na terenie

dzielnicy.
Stwierdzono, iż ilość przestępstw

— włamań do obiektów społecz
nych, mieszkań prywatnych, roz
bojów itd. nie maleje, lecz wzra
staito

względem
Natomiast

przez MO

niezadowalająca;
sięcy br. na 605 przestępstw wy
kryto sprawców zaledwie w 281

wypadkach.
Największa

zdarza się w miejscach o dużym
nasileniu ruchu ludności, jak np.

przede wszystkim pod
ciężaru gatunkowego,

ilość wykrywanych
sprawców jest wciąż

w ciągu 5 mie-

ilość przestępstw

Zastępca przew. Prez. DRN Podgórze
z zarzutówoczyszczony

nr „Echa” z dnia 28 mar-

br. donosiliśmy, na pod-
informacji udzielonych

W c’l

stawie
____ ____.

przez Komisję Rehabilitacyjna dla

pracowników Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa, że najęta
się ona sprawą ob. Koczurkiewi
cza, będącego wówczas zastępcą
przewodniczącego Prezydium DRN
w Podgórzu. Ob. Koczurklewiczo-
wi zarzucano wypicie po godzi
nach pracy w lokalu służbowym
wódki zarekwirowanej przez orga-
jja MO, a przechowywanej w

Dzielnicowym Kolegium Orzekają
cym.

Jak się obecnie dowiadujemy,
komisja ta, w skład której wcho*
dzili mgr mgr I. Marcówna, A.

Bajorek i A. Bauer postanowiła
oczyścić ob. Koczurkiewicza ze

stawianych mu zarzutów.

że ob. Koczurkiewicz alkoholu nie

używał, a wymieniony wypadek
był sporadyczny.

Stwierdzono również, że ób. Ko
czurkiewicz jest ofiarnym praco
wnikiem 1 dobrze wywiązuje się *

nałożonych nań obowiązków. Je.

dnorazowy postępek — nie będą
cy wynikiem zlej woli — nie po
winien dyskwalifikować go, ani
też być przeszkodą w wykonywa
niu jego czynności zawodowych 1

społecznych.

Swą decyzję komisja uzasadniła

tym, że Ob. Koczurkiewicz ulegał
częściowo niezdrowej atmosferze,

ka panowała w tym czasie w

łlegium Orzekającym dzielnicy
•dgórze, spowodowanej błędną
lityką kadrową. Na podstawie
inii osób postronnych ustalono,

W wyniku orzeczenia Komisji
Rehabilitacyjnej przy Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa na

ostatniej sesji DRN Podgórze po
święcono wiele miejsca sprawio
ob. Koczurkiewicza. Zebrani ra
dni jednogłośnie wypowiedzieli się
na temat dodatniej działalności

wiceprzewodniczącego Prezydium,
podejmując również uchwałę oczy
szczającą go z zarzutów; Równo
cześnie z wielu zakładów pracy,
którym znana jest działalność o-

mawianej osoby, napłynęło sporo
listów', w których załogi solida
ryzowały się z postanowieniami
Komisji Rehabilitacyjnej, (mai)

i „Delikatesy
w PDT, ,,Galluxie”, ,,Delikate
sach” oraz na Plantach przy dwor
cu, w okolicy ul. Szpitalnej, w

Rynku Głównym i na Kazimierzu.
W okresach przedświątecznych

oraz w okresach pojawiania się w

sklepach atrakcyjnych
zdarzają się duże ilości

ży kieszonkowych. Jeśli

schwyci przestępcy na

uczynku, ma poważne trudności w

wykryciu oraz udowodnieniu

pełnienia kradzieży. Toteż dla

bezpieczenia obywateli stosuje
środki zaradcze. Patrole MO

siadają przy sobie podręczne
bumy kieszonkowców. Albumy te

mają również do wglądu pracow
nicy większych placówek handlo
wych, celem rozpoznania podejrza
nych osób. W większych sklepach
ustanowiono specjalne posterunki
milicyjne, organizuje się też od
prawy funkcjonariuszy MO z pra
cownikami.

Przestępstw dokonują przeważ
nie osoby nieletnie, osoby zwol
nione z więzień, przyjezdni, któ
rzy melinują się u swoich znajo
mych, w domach noclegowych I

hotelach, lub hą dworcu. Wiśle
kradzieży powiązanych jes*t z &o-

bTetami lekkich obyczajów.
Specjalne grupy patrolowe oraz

funkcjonariusze po cywilnemu
kontrolują szczególnie dokładnie

zagrożone obiekty, co pozwala po
woli opanować sytuację. Ostatnio
zlikwidowano 7 wielkich melin

nielegalnej sprzedaży wódki, po
wołano też sekcję do walki z nie
rządem.

W roku bieżącym MO miała spe
cjalnie trudną pracę, co wynikało
z mylnie zrozumianego przez wie
lu obywateli pojęcia demokraty
zacji. W samym
zdarzyły się 34

funkcjonariuszy
w analogicznym
— 9 wypadków.

Ponadto pracę MO utrudniają
nieodpowiednie warunki mieszka
niowe. Milicjanci nie znają dokła
dnie swojego terenu, ponieważ
większość z nich zamieszkuje po
za obrębem dzielnicy, a nawet

poza Krakowem. (Iw)

tylko styczniu br.

wypadki pobicia
MO, podczas gdy
okresie ub. roku

Ge - grdłEŻe - Kiedy?
TKATRY

Na sobotę, 15 bm.:
SŁOWACKIEGO: godż, 17.80

„Oddajmy się marzeniu'’,
godz. 19.15 „wesele”. MODRZE
JEWSKIEJ: godz. 15.30 „Znaj
da” (przedstawienie zamknię
te), godz. 19.15 „Druga pułap
ka miłości”. POEZJI: godz.
19.15 „Antygona”. MŁODEGO

WIDZA: godz. 16.00 „Zaklęty
jatyor”. LUDOWY: godz. 19.15

„stuęa dwóch panów”. GRO
TESKA: godz. 17 .00 „Zloty klu
czyk”. MUZYCZNY: gódz. 19.15

„Noc w Wenecji”.
Na niedzielę, 16 bm.:

SŁOWACKIEGO: godz. 14 .00

„Cyganeria", godz. 18.00 „Gbu
ry”. MODRZEJEWSKIEJ: godz.
19.15 „Druga pułapka miłości".
POEZJI: ęodz. 19.15 „Dzika
kaczka”. MŁODEGO WIDZA:

godz. 17 .00 „Zaklęty Jawor”, —

LUDOWY: godz. 19.15 „Sługa
dwóch panów”. GROTESKA:

godz. 17.00 „Złoty kluczyk”.

Na sobotę, 15 bm.:

APOLLO: godz. 15.45, 18

„Gdyby wszyscy ludzie dobrej
wóli”, godz. 20.15 „Wielkie
manewry” z imprezę. UCIE.
CHA: godz. 18, 18, 20.15 „Śmierć
rowerzysty”. WANDA: gódz.
16, 18, 20 „Skarb kapitana

Martensa”. SZTUKA: godz. 16,
18, 20.15 „Złota karoca"
CASSINO — kino letnie, ul.

Bitwy pod Lenino około

godz. 21.15 „Królowa Margot”.
CRACOVIA, Aleja Puszkina,
ok. godz. 21.15 „Raj kapitana".
WOLNOŚĆ: godz 15.45, 18 20 15

„Zatrzymać wóz H-43-2301!”.
WRZOS: godz. 16, 18, 20.

„Noc jest moim królestwem”.
MŁODA GWARDIA: godz 15 30.

17.30, 19.30 „Egoistka” KRA
KUS: godz. 16, 18, 28 „Cud
zdarza się raz”. — ŚWIT:
godz. 15.45, 18.08, 20.15 „Wlel-
kie manewry”. STAL: godz. 16,
18, 20 „Kłamstwo Judyty" —

ZWIĄZKOWIEC: godz, 17 I
19 „Gańga”.

Na niedzielę, 16 bm.:

APOLLO: godz. 10.30, 12.45
„Ulica ubogich kochanków",
godz. 15.45, 18 „Gdyby wszyscy
ludzie dobrej woli”, godz. 20.15

„Wielkie manewry" z imprezą.
UCIECHA: godz. 10.45, 13 „Dzi
wne życzenia pana Barda",
godz. 16, 18, 20.15 „Śmierć ro
werzysty”. WANDA: godz. 10,
11.15, 12.30 „Program dla dzie
ci”, godz. 16, 18, 20 „Skarb ka
pitana Martensa”. SZTUKA:

godz. 11 .15 „Raj kapitana”, —

godz. 16, 13, 20.15 „Złota karo,
ca”. CASSINO: ok. godz. 21 .15
„Królowa Margot”, CRACO-

0 Uwaga rodzice, wysyłający
dzieci na letnie kolonie! W ponie
działek tj. 17 bm. o godz. 16 w sali
WŻH‘ Gl? DIu&iej Nr 1 odtf<-
dżfe' ?śię' narada, 'poświęcona spnł-
wie przygotowania dzieci na ko
lonie letnie.

0 Kurs języka esperanto pod
kier. p . Krissa odbywa się w Klu
bie TPP-R Rynek Gł. 20 we wiór
ki i czwartki, w godz. od 18—20
Zakończenie kursu przewidziane
jest na dzień 18 lipca br.

Wieczór nulorslfi

pisarzy krakowskich
18 bm. o godz. 18 Stowarzyszenie

Festiwalu „Dni Krakowa” i WiłK

organizują w sali odczytowej
WDK Rynek Gł. 27 I p. wieczór
autorski pisarzy krakowskich, w

którym udział wezmą; Tadeusz

Holuj, Jerzy Hordyński, Tadeusz

Kwiatkowski, Włodzimierz Maciąg,
Hanna Malewska, Hanna Mortko-

wicz-Olczakowa, Stanisław Otwi-

nowski, Natalia Rolleczek, Anna

Swlrszczyńska, Zofia Starowiey-
ska-Morstinowa.

VIA: ok. godz. 21.15 „Raj ka
pitana”. WOLNOŚĆ: godz. 10,
12 ,,Rekrut Bum”, godz. 15.45,
18, 20.15 ,,Zatrzymać wóz
H-43-2301!”. WRZOS: godz. 10,
11.15, 12.30 ,.Program dla dzie
ci”, godz. 16, 18, 20 „Noc jest
moim królestwem”. MŁODA
GWARDIA: godz. 10, 12 „Śmia
li ludzie”, godz. 15.30, 17.30,
19.30 „Egoistka”. KRAKUS:

godz. 11, 12, 13 „Program dla

dzieci”, godz. 15, 17, 19 „Cud
zdarza się raz”. ŚWIT: godz.
10, 11.15, 12.30 „Program dla

dzieci”, godz. 15.45, 18, 20.15

„Wielkie manewry”. STAL:

godz. 10, 12 „Skanderbeg”, —

godz. 16, 18, 20 „Kłamstwo Ju
dyty”. ZWIĄZKOWIEC: godz.
17, 19 „Ganga”.

WYSTAWY
Na sobotę i niedzielę,

15116bm.:
MUZEUM LENINA, ul. To

polowa 5 (godz. od 11—18).
DOM MATEJKI, ul. Floriań

ska 41.
MUZEUM SZOŁAYSKICH,

Plac Szczepański od 9—15 „Po.
kaz tkanin, haftów I wyrobów
z metali od w. XV do XVIII”.

MUZEUM HISTORYCZNE Ul.
św. Jana 12.

PAŁAC SZTUKT, PI. Szcze
pański 4, „Stanisław Wyspiań-
ski i jego współcześni”.

BJJY2KUKBT
Na sobotę, 15 bm.:

POGOTOWIE MILICYJNE tel,

333- 33 .

POGOTOWIE RATUNKOWE
tel. 0.9,

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8

CHIRURGICZNY: II Klinika

Chirurgiczna AM, Kopernika
21.

POŁOŻNICZY: I Klinika Po.
łożnictwa i Chorób Kobiecych
AM, ul. Kopernika 23.

NOWA HUTA, sira.2 Poźąma
tel, 433-33 Pogotowie Ratun.
kowe tel. 422-22 .

Na niedzielę, 16 bm.:
CHIRURGICZNY: Itl Klinika

Chirurgiczna AM, Prądnicka
37.

POŁOŻNICZY: TT Klinika
Położnictwa i Chorób Kobie
cych AM, Prądnicka 37,

Pozostałe dyżury bez zmian.

Apitehl
Na sobotę 1 niedzielę,

15116bm.:
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Stradom 2, Kościuszki 18, Al.
29 Listopada, Plac Boh. Getta
18. Apteka w Nowrej Hucie:
Osiedle B-l, Ludowego Wojska
Polskiego 38.

BYASH®
NA SOBOTĘ, 15 BM.:

Godz. 17 .05: Dziennik. 17 .20:

Śpiewa Chór Mariański. 17 .40:
Felieton. 17.50: W rytmie tań
ca i piosenki. 18.10: „List dtf

przyjaciela”. 18.30: Wiadomo
ści. 18.35: Muzyka i aktualno
ści. 19.00: „Nowości muzyki

Fresk w koście
le św. Katarzyny
pochodzi XV

wieku. Należy on

do tego okresu

malarstwa, który
nosi nazwę „sty-
lu łamanego”.
Nazwa wywodzi
się od sposobu
traktowania przez
malarza
szat. W

padku
się one

by były
sztywnego karto
nu. Treścią pola
środkowego jest
Madonna z Dzie
ciątkiem na ręku

w otoczeniu
dwóch świętych.
Obraz główny o-

taczają małe sce
ny z życia świę.

tych...

rozrywkowej”. 19.30: Co nowe
go za granicą. 19.45: Utwory
skrzypcowe. 20.00: Dziennik. —

20.35: Kącik pianistów jazzo
wych. ‘20.45: Aud. estradowa.
22.15: Koncert. 23.00: Muzyka.
23.50: Wiadomości. 24.00; Mu
zyka tan.

NA NIEDZIELĘ, 16 BM.:

Godz. 7 .00: Dziennik. 7 .10:

„Od melodii do melodii”. 8 .00:
Wiadomości. 8.10: „W rzeszow
skim zamku” — aud. 8.30: Mu
zyka klasyczna. 9 .00: Fala 56.
9.15: „Krakowskie Rogatki”.
9.35: Orkiestry rożrywkowe. —

10.00: „Nowe nagrania”, 10.30:

Listy z teatru. 11 .00: Koncert

życzeń. 12 .04: Przegląd czaso
pism. 12 .15: „Kalejdoskop mu
zyczny”. 13.00: „Planetki” —

pog. 13.15: Wiedzą sąsiedzi jak
kto siedzi. 13.35: Melodie. 13.45:

Magazyn dla wsi. 14 .00: „Da
wid Copperfield”. 14.30: Dla
dzieci — słuch. „W pustyni i w

puszczy”. 16.00: Wiadomości. —

16.05: Przegląd wydarzeń mię
dzynarodowych. 16.30: Rewia

piosenek. 17.00: Melodie tan.

17.10: „Wiersze o Krakowie”.
17.30: Na fali humoru i satyry.
18.00: Muzyka tan. 18.15: Kon
cert. 19.25: Wyniki imprez spor
towych. 19.30: „Studnia” nowe
la. 20 00: Dziennik. 21 .00: Melo
die tan. 21.30: ..Matysiakowie”.
— 22.00: Wiadomości sport. 22 .45:

Muzyka duńska, 23.50: Wiado
mości.

Wielki koncert
chórów szkolnych

Aby godnie uczcić otwarcie
„Dni Krakowa” Prezydium

WRN — Wydział Oświaty or
ganizuje wdniu16bm.o
godz. 18 w sali Państwowej
Filharmonii koncert przodu
jących młodzieżowych
łów szkolnych
wództwa.

Udział biorą
kowa, Bochni,
Nowego Targu.

zespo-
z terenu woje-

chóry z Kra-
Kęt, Żywca i

V/kilku wierszach
Uf Pałacu Sztuki odbyło si$

doroczne walne zgroma
dzenie członków Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk Pięknych w

Krakowie. W wyniku wybo
rów prezesem TPSP został
prof. dr T. Dobrowolski, wice
prezesami-: prof, dr K. Estrei
cher i prof. J. Fedkowicz, se
kretarzem mgr I. Trybowski,
skarbnikiem S. Kamiński. Po
wołano też komisję rewizyjną
oraz sąd polubowny.

.. .Na tym zdjęciu
widać jedną s

tych scen (pierw-
sza z dołu od le

wej strony).
Dwóch mężczyzn,
z kijami
czymi w

wędruje
płaskiego
brązu. Prawo, na

mocy którego
przedmioty dru
giego planu są

mniejsze, niż

pierwszego —

czeka dopiero na

swego odkryw
cę.. .(bz)

Z pracy
Kolegium Orzekającego
DSW Storę Miasto
O d 1 stycznia do 15 maja br.
U Kolegium Orzekające przy

Prez. DRN Stare Miasto o-

trzymało: 928 doniesień na

alkoholików, 207 o naduży
ciach w handlu, 211 o zakłó
ceniu spokoju publicznego o-

raz wiele innych wniosków W
sprawach drobniejszych:

W 661 przypadkach Kole
gium nałożyło karę grzywny,
w 177 — skierowało do praćy
poprawczej. Udzielono 280 u-

pomnień, a 220 spraw mniej
szej wagi powierzono organi
zacjom społecznym przy za
kładach pracy petentów. (Iw)

lio „Echa“
możesz sę dodzwonić,.

Od godz. 8 do !5: 146-78;
219-48; 546-34; 542-53.

Od godz. 15 do 17: 542-58.

Od godz. 17 do późnej nocy:
538.77 305-51 w sp-awAch spor,

towych tylko nr 543-58,



lat Polskiego
Związku

Płguackiego
Zawodnicy 10 państw
na starcie w Warszawie

pływanie w Polsce ma swoje piękne karty. Wprawdzie
nie byliśmy nigdy potęgą na miarę światową, ałe wy-*

chowaliśmy zawodników, którzy jak Bocheński w okresie

przedwojennym czy Petrusewicz w ostatnich latach, na
leżeli do najlepszych zawodników Europy, a nawet świa
ta. Takie wyniki nie przyszły same. Złożyła się na nie
wytężona, prowadzona z samozaparciem praca trenerów
i działaczy. Jeszcze w dalszym ciągu, mimo o^romnesro
wzrostu kadr pływackich, mimo większej jak przed woj.
ną ilości basenów krytych j otwartych, mamy wielk:e
braki. Zniszczenia wojenne nie pozwalała inwestować
zbyt wielkich sum w budowę nowych obiektów pływac
kich. A obiekty takie przydałyby się bardzo.

•Najbliższa sobota ti. dzisiaj I we zawodv na pływalni CWKS
niedziela (16 bm.) będzie1 przy ul. Łazienkowskiej, wi

podsumowaniem pracy 35 lat
istnienia Polskiego Związku
Pływackiego. Przygotowania
do. ' uczczenia te i rocznicy
trwają od dłuższego czasu.

Cały sztab ludzi, którzy uko
chali pływanie : Pracę z mło
dzieżą na tym odcinku, przy
gotowuje w najdrobniejszych
szczegółach to wielkie święto
pływactwa polskiego. Obok u-

rocz.ystości jubileuszowych,
największym wydarzeniem bę
dą dwudniowe międzynarodo-

Polska

Bułgaria
gimnastyce

n ziś w Katowicach roz- =

poczęło się międzypari- g
stwowe spotkanie gimnasty- g
czne kobiet i mężczyzn po- p
między reprezentacjami g
Bułgarii i Polski. Zawody g
rozegrane zostaną jedynie g
w .ukłarTzie dowo'nvm. a g
drużyny startować będą w g
6-ozobowych składach.

Skład reprezentacji poi- g
skiei zostanie wyłoniony g
spośród 8 gimnastyczek, J
(Kotówna. Jokielowa. Ro- g
stówna. Wasilewska. Sta- g
chow. Szczerbińska. Slizow- g
ska. Solarzowa) i 7 gimna- g
styków (Tomala. Grobosz, g
Solarz. Jokel Rajnisz, g
J-ankówicz. Branecki) znaj- =

dujęcych się na zgrupowa- =

n.iu w Katowicach

■iiiiimim

W tym samym czasie do tzw. punktów wyczekiwa
nia. znajdujących się w wioskach w sąsiedztwie lą
dowiska „Motyl", dowieziono również czworo lu
dzi, którzy mieli odlecieć „Mostem’1 do Anglii.
Wśród nich znajdował się także „Rafał’1 — kapitan
Jerzy Chmielewski, specjalista od rakiety V-2.
„Włodek", dowódca akcji „Motyl’’ — oraz radio
operator „Gapa" po przybyciu na miejsce ulokowali
przede wszystkim radiostację w jednej z chałup.
Kpt. „Włodek’’■udał się następnie do Żabna, gdzie
odbył naradę z dowódcą ubezpieczenia kapitanem
„Młotem" — Z. Rogawskim. Sytuacja była niezwy
kle. ciężka i niebezpieczna. Na froncie wschodnim

ruszyła właśnie ofensywa radziecka. Marszalek Ro
kossowski rozpoczął uderzenie z Polesia w kierunku
Warszawy. a marszałek Koniew rozbił pod Lwowem
VIII armię niemiecką i nacierał wzdłuż Karpat.
Wojska niemieckie cofały się na całym froncie.
Przez Tarnów oraz jego okolice dzień i noc przewa
lały się cofające kolumny Wehrmachtu. 1 Front
szybkim tempem zbliżał się do Tarnowa. Cały re
jon miasta został naszp-kowanv oddziałami wojska,
policji j żandarmerii niemieckiej. Niemcy rozpo
częli fortyfknwańip terenu Wróg przejawiał wy
raźne zdenerwowan e podejrzliwość i obawy przed
akcją partyzantów. Wszystkie drogi ’były’kontrolo
wane przez żandarmerie i lotne patrole policji. Po
ruszanie sio ludności polsk;ei było utrudnione. Nie
ustannie odbywały się łapanki. Schwytanych ludzi
wywożono na wschód do robót fortyfikacyjnych.
Położenie w rejonie lądowiska „Motyl’’ .było rów
nież bardzo niepomyślne. Przez kilka dni'padał u-

lewny deszcz i „Włodek’’ — wytrawny lotnik,
stwierdził ze ■'•martwieniem, że łąka, na której mia
ła lądować „Dakota”, była rozmokła. Deszcze jed
nak ustały i „Włodek" przewidywał, że po paru
dniach lądowisko dostatecznie podeschnie.

WOJNA NERWÓW
Podczas narady w Żabnie omówiono szczegółowo

ubezpieczenie lądowiska. Postanowiono do osłony

Michał Wojewódzki 27)

Akcja „Motyl”
zaangażować jak najmniej ludzi i liczyć przede
wszystkim na konspiracyjną działalność, spryt i...
szczęście. Łączność między sztabem Inspektoratu
w Tarnowie, a lądowiskiem oraz między oddziałami
ubezpieczającymi utrzymywali gońcy — cykliści,
którzy tworzyli nieprzerwaną, ciągłą sztafetę, prze
wożącą meldunki i rozkazy. Od strony Dunajca u-

bezpieczono się w ten sposób, że wydano rozkaz
ściągnięcia w oznaczonym momencie wszystkich
środków przewozowych (promów, lodzi) przez rzekę
na brzeg położony po stronie lądowiska „Motyl‘f. Od
strony zachodniej wzdłuż rzeki Kisielina ciągnął się
las, który doskonale zabezpieczał akcję.

Dnia 14 lipca lądowisko podescnło dostatecznie,
organizacja ubezpieczenia i łączności „grała” i wo
bec tego „Włodek” zdecydował się nadać radiodepe-
szę do Brindisi. że lądowisko „Motyl” gotowe jest
do przyjęcia samolotu.

A jak wyglądało lądowisko? Znajdowało się ono

między wsią Wal-Ruda i Jadownikami Mokrymi.
Była to łąka ciągnąca się około 4 kilometry. Po
nieważ lądowisko mieściło się między Wisłą i Du
najcem, lotnicy mieli ułatwione rozpoznanie. Zgo
dnie z żądaniem Londynu lądowisko połowę musia
ło mieć około 200 metrów szerokości i około 1 kilo
metra długości. Lądowisko „Motyl” w pełni spełnia
ło te warunki, a samolot miał znakomite podejście do
lądowania- i mógł wlec się prawie 4 kilometry' nad
łąkami, w kierunku na Jadowniki Mokre. Po nada
niu radiodepeszy o gotowości, rozpoczęło się wycze

kiwanie na sygnał z bazy Brindisi.

Niestety, upływały dni, a wiadomości o starcie
samolotu nie nadchodziły. Na przeszkodzie stały złe
warunki atmosferyczne. Tymczasem położenie ucze
stników akcji „Motyl” stawało się wręcz tragiczne.
Pierwszym groźnym sygnałem był meldunek od wy
wiadowców, którzy od „wtyczki” na posterunku
żandarmerii niemieckiej w miasteczku Radłów,
tuż koło lądowiska dowiedzieli się, że Niem
cy otrzymali jakoby wiadomość od swego kon
fidenta w Wietrzychowicach — jakoby na

łąkach w tym rejonie ma się odbyć zrzut bro
ni dla partyzantów. W rezultacie Niemcy wzmocnili
w kilku punktach posterunki żandarmerii. Nieco
później nadszedł jeszcze groźniejszy meldunek: w

rejonie Radłowa Niemcy zainstalowali radiostację
podsłuchową. Napięcie wzrastało. Istniała obawa
wykrycia przez Niemców radiostacji „Motyla”.

• A otos nowy alarm. Właśnie radiooperator „Gapa”
wymieniał depeszę z „Jutrzenką” w Brindisi, gdy
„Włodek”. usłyszał wyraźnie warkot, samolotu. Wy
pad! z chałupy i spojrzał w górę. Rozpoznał natych
miast- był to niemiecki „Stotch”. Leciał wyraźnie
w kierunku radiostacji „Motyla". — „Przerwij na
dawanie!” — wydał rozkaz „Włodek” radiotelegra
fiście i obserwował bacznie samolot niemiecki.
„Storch” zaczął kręcić się jak błędny. Acha, a więc
prawdopodobnie jednak podsłuchiwał. — „Zacznij
znów nadawać” — padł nowy rozkaz „Włodka".
Zaledwie „Gapa” zaczął pracować, „Storch” •odzy
skał' „równowagę"; znów leciał w kierunku wioski,
gdzie ukryta była tajna radiostacja. Nie było już
wątpliwości. Samolot niemiecki odebrał sygnały z

r.ieznanei radiostacji i usiłował wykryć miejsce iej
pobytu. Trzeba było przerwać nadawanie na jakiś
czas. „Storch” pokręcił się jeszcze chwilę, po czym
odleciał w kierunku Tarnowa.

(Dalszy ciąg nastąpi)

których, obok najlepszych za
wodników polskich, startować

będą zawodniczki s zawodnicy
z w'elu krajów Europy, Będą
to wiec zawody oływaókie ja
kie niezbyt często oglądamy
w Polsce.

Kogo z zawodników zagra
nicznych zobaczymy na star
cie? A więc z Rumunii Pope-
scu i He tz. z Jugosławii dwie
kobiety Jericevic (4 na olim
piadzie) i Stąpić, oraz dwóch
mężczyzn Skanata i Njegus.
Szwecja przysyła motylkarza
Fiebera i mistrzynię Europy z

1954 r. w skokach z trampoli
ny — Hansson. W piątce za
wodników węgierskich znajdą
się: Katona, Kovacs (mężczyź
ni). Sebó, Kairpati i Zsagot
(kobiety). Czechosłowacja przy
syła swołą najlepszą i najhar
dziej wszechstronną zawodni
czkę Skupiloyą, rekordzistę
świata na 100 klas. Svozila o-

raz skoczka z wieży Bauera.
Z Finlandii przyjedzie również
3-osobowa ekipa. Będzie to

mistrzyni Skandynawii w sko
kach. Rehman oraz mężczyźni
Holman i Grenner. Bułgarię
reprezentować będą Ivan Iko-
nop’sov i Dorota Stefanoya.
Bardzo liczną ekipę stanowić
będą pływacy NRD. W skład

jej wejdzie 8 pływaczek i pły
waków. 3 skoczków oraz 9 pił
karzy wodnych. Bodzie to czo
łówka pływacką NRD.

Organizatorzy spodziewają
s'” również udziału .pływaków
ZSRR, Danii i Francji. Pertra
ktacje z federacjami pływac
kimi tych państw trwaią.
Wszyscy uczestnicy zawodów
zo^tana zakwaterowani w

AWF, gdzie mają świetne wa

runki mieszkaniowe i trenin
gowe.

Program zawodów przewi
duje w sobotę 15 bm. sodz. 17
400 m dow. mężczyzn. 100 grzb.
mężczyzn. 100 dow. kobiet. 200

klas..mężczyzn. 100 motyl, ko
biet, skoki z trampoliny kobiet
i mężczyzn praż mecz piłki wo
dnej.

W niedziele 16 bm. godz. 16'
400 dow. kobiet. 100 dow. męż
czyzn, 100 grzbiet, kobiet. 200

motyl, mężczyzn, 200 klas, ko-
bet, 1500 dow. mężczyzn, sko
ki z wieży kobiet i mężczyzn,
oraz mecz piłki wodnej.

Zawody rozegrane zostaną
na pływalni CWKS przy ul.

Łazienkowskiej;

Odznaki

GOT

Czołowy nasz „mo-

tylkarz" Raczyński.
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W te^grafiezoR skrócie
BELGRAD. Drużyna polskich koszykarzy, która reprezentować

nas będzie na mistrzostwach Europy w Sofii, rozegrała 14 bm.
w Belgradzie międzypaństwowe spotkanie z reprezentacją Ju
gosławii. Po słabej grze mecz zakończył się porażką drużyny pol
skiej 53:61. (28:31).
LESZNO. Piloci walczący w Lesznie o tytuł mistrza Polski w szy

bownictwie rozegrali w dniach 13—14 bm. dw-ie dalsze konkuren.

cje — przelot na trójkącie 102 km, oraz na trójkącie 200 km. Na

trasie 200 km. padl pierwszy w tegorocznych mistrzostwach re
kord świata. Jego autorką jest Wanda Szemplińska, która startu
jąc na jednomiejscowej ..jaskółce”, uzyskała wynik 60 km/godz
Szemplińska wymazała z tabeli rekordów wynik Jugosłowianki
Klanonik.

WENECJA. W ćwierćfinałowym, spotkaniu w międzynarodo
wym turnieju tenisowym w Wene-ji duży sukces odniósł repre-
zentant Polski Skonecki. Polak pokonał Australijczyka Woodcock
w dwóch setach 6:2. 6:0. Woodcock wyeliminował ponrze-lnio nie
spodziewanie byłego mistrza Wimbledonu Amerykanina Patty. W

półfinale, Skonecki walczyć będzie z Włochem Merlo.

Rzut Sidły 82,98 m

'5' tematem sporu sędziów PZLA
Pracowite dni

wioślarzy
SPRAWA wyniku Sidly,

a właściwie zmierzenia te
go rezultatu, w dalszym
ciągu zajmuje uwagę fa
chowców tej dziedziny
sportu. P . Certowicz czło
nek Kolegium Sędziów przy
WOZLA mówi co nastę
puje:

„Rzut Sidły był niepra
widłowy. W momencie od
dawania rzutu przez Sidłę
byłem chwilowo niezajęty
i miałem możliwość dokła
dnej obserwacji momentu

lądowania oszczepu, który
upadł zupełnie płasko i nie

mógł zostawić śladu (ude
rzenia grotu w ziemię). Sę
dziowie nie mieli czego szu
kać i od razu podnieśli
wskaźnik, oznaczający nie
ważność rzutu. Spowodo
wało to niezadowolenie wi
downi i wtedy sędziowie
popełnili jedyny błąd — za
częli szukać śladu, którego
nie było. W tym momencie
ob. Syk (sędzia L. A . o dłu
goletnim stażu) będący
członkiem koyiisji odwo
ławczej, zbiegł'na boisko z

zajmowanego miejsca na

trybunie i „odnalazł" ślad.

Sprawę tego rzutu szcze
gółowo omawialiśmy na

odprawie sędziów po zawo
dach i wszyscy, którzy wi
dzieli moment rzutu twier
dzili, że był on nieważny.
Interwencja ob. Syka była
zupełnie niepotrzebna, spo

wodowała bowiem uznanie
rzutu nieważnego. Wynik
poszedł w świat. Na zawo
dach byli sprawozdawcy
zagranicznej prasy, przed
stawiciele Międzynarodo
wej Federacji Lekkoatlety
cznej itd. Komu to jest po
trzebne".

Mamy tu więc do czynie
nia z rozbieżnością między
sędziami toteż najlepiej by
łoby, aby wreszcie wydało
oficjalną opinię Kolegium
Sędziów PZLA
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Gajda
otrzymał

W zwolnienie'
• J\CWKSKr.

ZARZĄD PZPN na swym-o-

statnim posiedzeniu zatwier
dził przejście zawodnika Gaj
dy z CWKS Kraków, do Na
przodu Li.piny. Ponieważ jed
nak Gajdą bronił już w obec
nym sezcnie barw CWKS w

meczu ..mistrzowskim zgodnie
z przepisami PZPN, nie może
on do końca tegorocznych roz
grywek brać udziału w spot
kaniach drugoligowych. (o)

Zgodnie z nowym regulami
nem Górskiej Odznaki Tury
stycznej jeszcze w bieżącym
sezonie wszyscy przodownicy
GOT otrzymają specjalne od
znaki wydane przez Podkomi
sję GOT. Rysunek przedstawia
tu odznakę GOT (małą srebr
ną) w zielonej kolistej obrę-

z napisem . Przodownik"
styJjzowańym oriiameh-
Dotychczas przodownicy

no.?'li odznaki na zielonej pod
kładce.

W czasie pełnienia swych
funkcji przodownicy GOT bę
dą obowązani dio noszenia no
wych odznak. (00)

Jutro mecx

WMS Warna
— Wisła

FRZYPOMINAMY zwo
lennikom piłki nożnej, że

międzynarodowe spotkanie
piłki nożnej pomiędzy buł
garskim zespołem I ligowym
WMS Wanna a Wisła odbę
dzie się jutro tj. 16 bm. o

godz. 18,30 na stadionie Wi
sły. (ks) .

Kilka poważnych startów >

międzynarodowych czeka #
polskie osady wloślanikie. £
Już wczoraj na jeziorze f
Snagow koło Bukaresztu >

rozpoczęły się regaty, w r

których uczestniczą 3 zało- r

gj AZS Wrocław. Startuje r

tam m. in. dwójka ze ster- t
niklem Szwarcer. Jagodziń- r

ski i Mainka. czwórka'. Bla_ r

siński. Paradowski. Stary- J
brat, Sweiczyk i sternik J
Mainka. oraz ósemka aka- J
demików wrocławskich. ?

(Wyniki wczorajs.ze podiaje- J
my na innym miejscu). J

W sobotę ti. dzisiaj i w .

n adzielę startują nasi wio_ \
ślarze na regatach w Pra- \
dze. Bierze w nich udz'ał J

kobieca czwórka Brdv Byd- \
goszcz Gołębiewska, Dopie- J

rała,. Korzeniewska. Kowal. \
ska j sternik Migocka) oraz \
dwójka podwóna AZS J
Warszawa —

. Barwicka i i
Krysińska. 1

Również w tym terminie i
(15 i 16 bm.) w Mannheim i
(NRF) odbędą śie regaty, w 1

których startuje Kocerka, 1
czwórka ze sternikiem- 1
CWKS Bydgoszcz w skła- 4
dzie: KnoplL Jezierski. Au- )
gustyhiak, Man ,i sternik i

Kasprowicz, oraz czwórka i
BTW Bydgoszcz — Kęsy, i

Jagła, Dmockiew-Cz. Berent <

i. sternik Kuśmieręk. r

Następnie w dniach 29 do f
30 bm. W Grunau odbędą i

się wielkie zawody między- f
narodowe, na które wyśy- f
łamv ekipę złożeńa z oko- f
ło 30 zawodników i zawo- f
dniczek. . J

Na tradycyjnych regat'$h J
w Henley w dniach 3—7 J

lipca barw biało-czerwo- f
nych bronić mana Kocerka. ?
dwoika podwójna. Oraz $
czwórka bez sternika, (z. o) *

Dokąd pójdziemy ?

TENIS ZIEMNY
Godz. 16. Korty KKS Olsza przy

ul. Siedleckiego:
Górnik Katowice—KKS Olsza

(Spotkanie o mistrzostwo I ligi)
LEKKOATLETYKA

Godz. 16.30. Stadion Miejski; .

Mistrzostwa województwa kobiet
i mężczyzn.

KAJAKI
Godz. 15. Przystań KKW przy

ul. Ks. Józefa.
Mistrzostwa województwa na Wiśle

ROWERKI
Godz. 16. Stadion Cracovii:

Zawody dla dzieci na rowerkach
i hulajnogach.

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 18,30. Stadion Wisły:
MWS Warna (Bułgaria)—

Wisła Kraków

(Spotkanie międzynarodowe)
Godz. 11 . Boisko Zrywu w N.

Hucie, osiedle B-l:

Górnik Brzeszcze—Wanda

(Spotkanie o mistrzostwo ligi
okręgowej)

KOSZYKÓWKA
Godz. 10. Boisko Krowodrzy; uL

Mazowiecka 12c:

Pogoń Nowy Bytom—
TS Krowodrza

(Półfinałowe spotkanie drużyn
męskich o Puchar Polski)

TENIS ZIEMNY

Godz. 10. Korty KKS Olszy przy
ul. Siedleckiego:

Górnik Katowice—KKS Olsza

(Spotkanie o mistrzostwo I ligi)
LEKKOATLETYKA

Godz. 10. Stadion Miejski:
Dokończenie mistrzostw

województwa.
KOLARSTWO

Godz. 9 . Stadion Korony, ul.
Parkowa:

Start do n etapu wyścigu
dla niestowarzyszonych.

KAJAKI

Mistrzostwa województwa na Wiśle

Godz. 9 . Przystań kkw. przy ul.
Ks. Józefa:

‘

'ks)

W ramach zawodów lekkoatlety
cznych o mistrzostwo ligi młodzie
żowej Krakowa (w której prowa
dzi TS Wisła) młodzi zawodnicy
uzyskują wiele dobrych wyników.
Ostatnio na 99 m p. płotki mło
dzików uzyskaho dwa wyniki-lep
sze od rekordu Polski wynoszące
go 14,7. Mróz (Olsza) uzyskał czas

12,9, Lastowski (Olsza) 13.9 i ju-
i nior Pessel (Olsza) 13,4. (War)


